ask woher Polki 


Nastroje. — Zaniepokojenie z powodu stanowiska 
prasy francuskiej, — Posiedzenie Sejmu gdańskie- 
go. — Uczestnicy zamachu na polskie skrzyski 
pocztowe wysłani do Małborga. 
Gdańsk, 22 stycznia. 

W tuńejszej opinji publicznaj, a rzeduwszystkiem 
w prasie wyczuć się dalej z powodu zaostrzenia się 
Stosunków polsko-gdańskich, jak gdyby pewne nieza- 
dowolenie oraz dość wyrażna obawa, że w ostatecz- 
nym rezultacie mogłaby nastąpić zasadnicza zmiara 
stosunku. : 

Refleksje te uwidaczniają się zwłaszcza w dzisiej- 
«ej „Danziger Neueste Nachrichten, Nasuwają się 
SB prasię tutejszej widocznie pod wpływem głosów 
Prasy francuskiej w sprawie incydentu pocztowego 
w Gdańsku, szezególnie z powodu doniesienia pary- 
skiej „information“, ża leży w intencjach paryskich 
kół rządowych załatwienie konfliktu połsko-gdańskie. 
g0 w drodze arbitrażu. | 
1 Proza paryska, zdaniem „Dańzger Neuesie Nach- 
richten". poscga, jak widać z powyższego, na wyc9- 


fanie sprawy z przed forum genewskiego i przekzza- | 


nie jej ingej instytucji. byłoby to nową interpretacją 
konwencji paryskiej, Konwencja ta bowiem znalazła 
już interpretacje w całym szereem Orzeczeń, między 
annemi w kwestji pocztomncj...Pozbawiając. zaś jedna 
z tych spraw jej zaazzonia przez wyjęcie z całości 
ji pozekazamie immej zwtytucji do rowego rozpatrzenia 
1 interpretowania, stwot zowioby precćrions, bo wów- 
czas nmrożnałsy to zastosować do wszystkich innych 
spraw. Wtedy odpadłby artykuł 39 kom'wemcj. a na- 
wet cała konwencja. Kensekweucje tego ki pisze 
dziennik — mogą być bardzo dzieko idące, 

Na wczorajszom posiedzeniu Sejmu adańskiego noz 
poczęła się dyskusją nad deklaracją prezydenta Sah- 
ma i sen. Volkmamna, Ważnym momentem dyskansji 
był stosunek Gdańska do Polski, a zwłuszcza Sprawa 
ostatniego kontliktu pocztowego. Przemawiali przed- 
Btawiciele nacjonalistów, socjaldemokratów i zjedno- 
czenia |iberalmego. Przemówienia ich, nie wyiaczajac 


racyomalistów, były stostnkowo spokojne, jakikolwiek 


nie „pozbawione ostrych wycieczek przeciw Polsce i 
odbijały „wyraźnie ed nastroju, urabiancgo w ostat- 
nim czasie przez prasę gdańską. 

Z dmg l *srony przemówienia te zdmdzsły wyrań- 
nie zadieposojenie co do dalszego rozwoju wypadków, 
zanienoxojeuie, odbijające się w ustawiczrem nawo- 
ływaniu senatu do poczymienia wysiłków, aby sułomić 
Radę Ligi Narodów da niezwłocznego załatwienia kon 
fliktu i to na korzyść Gdańska. 

Wszyscy, bez wyjątku, mówcy aprobowali stano- 
wisko, zajęte przez senat wobec Polski, podkreślając 
ze szczegómym naciskiem państwową samodzielność 
Gdańska. Poseł nacjonałstyczny Schwegmann przy- 
taczał cały szereg zarzutów przeciwko Polsce, oświad 
ozając, że zastosowanie sanlkeji, któremi Polska grozi 
Gdańskowi. byłoby naruszeniem traktatu wersalskie- 
go. Jednostronoe bowiem samikcje są niedogmszczame. 
Omawiając budżet wolnego miasta. Gdańska. przed- 
Stawicie] nacjonalistów na równi z wszystkimi innymi 
mowcami domagal się podwyższenia udziatu Gdańska 
` aaa 1 dochodach celnych. Nawiąmująe do wy- 

| - Sehwegmann oświadczył, że jeżeli środki 
prawne OReżą się niedostateczne, aby poskromić „Ga- 
zetę Gdańską", wówcząs senat zastosować będzie mu 
siał inne Środki, wiodące do celo. 


Socjałdemiakirata Gehe przypomniał wszyśtikie ki 


storyczne pretensje Polski do Gdańska i stwierdził, | . 
że Połska rozszerza Swe prawa w Gdańsku, Mówca | 


oświadczył, że jeżeli chodzi o kwestje porozumienia 
z Polską, to w tym kierunku niejednokrotnie grze- 
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szono zarówno ze stroy Senatu, jak i partji narado- 
wo-niemieckiej. 

Przedsi awiciel zjednoczenia Iberalnego, pos. Neu- 
maun, rozpatrzywszy zagzuty, skawiame Polsce przez 
poprzednich mówców, oświadczył, że Gdańsk doma- 
gać się musi, aby opiekę nad Gdańskiem, na wypa- 
dek jakichkolwiek zawikłań wojeunych sprawowaną, 
jak wiadomo przez Potskę, powierzyć jakiemuś inne- 
mu państwu, a nie Polsce, której jedynym celem jest 
połknięcie Gdańska. Omawiając pożtyfkę wewnętrzną 
Senatu przedstawiciel zjednoczenia liberalnego wy- 
raža się o nigi bandao krytycznie, uwieróząc. Że senat 
gdańsiki jest tylko fija pariji namodowo-uiemieckiej. 
Omówiwszy nadzwyczaj cieżkie położenie gospodar 
cze Gru nelsa. SOW OELOWAMIE tru Enei poety czne 
mi i niemożiiwościa zmenwaia podatków, mówca c- 
świa lezył, że senat uczyn:! Warnika aby postępowa 
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niem swem odstraszyć od Gdańska zagramiczmych kn- 
pców i piwamysiewców, Wkońcu wysunąwszy cały 
szereg żądań w dziedzinie polityki wewnętrznej, poseł 
Neumann zaznaczył, że jeżeli senat nie wypełni w 
umujkrótszym czasie tych żądań, stronnictwo mówcy 
przejdzie do opozycji. ! 

Zauważyć należy, że w razie spełnienia tych zapo- 
wiedzi senat zmalazłby się w położeniu bez wyjścia, 
gdyż byłby skazamy na poparcie tyłko ze strony na- 
nodowców niemieckich i centrum, a zatem znalazłby 
się w zmikomej mniejszości. 

„Balt. Presse“ domosi na podstawie wiadomości 
pochodzącej z kół politycznych, że główni uczestnicy 
zamachu na polskie skrzymki pocztowe wysłani zosta- 
li potajemnie do Małborga celem uchylenia ich od 
kary. (Pat.) 
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zachowanie sie Gdańska i komisarza Mac Benella 


Paryż. (PAT.) 22 bm. Dzienniki tramcuskie w dal- 
szym ciągu z wielkim zainteresowaniem poruszają 
sprawę zatangu piolsko-gdańskżego. 

„Action Framcaise* radzi mieć pilne baczenie na 
każdy incydent polsko-niemiecki. Niemcy — pisze 
dziennik — które wobec Framaji podnoszą sprawy 
wielkiego znaczenia, jek np. sprawa zawarcia trak- 
tatu hamdlowcgo, grocaadzą po stronie polskiej dro- 
bne nieporozumienia i mnożą ukłucia szpiliką, pol- 
trzymując nicprzyjazny sian umysłów i oczekując po- 
ważniejszego pretekstu dia wywołania casus belli. 
Gdańsk odgrywa dzisiaj miedzy Niemcami a Polską 
rolę Marokka miedzy Niemcami a Frameją poczyna- 
jąc od r. 1905. Pnzyjście do władzy w Berlinie gabi- 
netu prawicowego jest faktem, mogącym przyczynić 
się do powiększenia szeregu nieporozumień z Polską, 
które w każdej chwiki mogą przerodzić się w komn- 
fikt. i 

„Matin pordkwośla zwiekszenie się w Gdańsku 
wpływów nacjonalistów niemieckich, na czem cier- 
pią jednakowo Francuzi i Polacy. Stanowisko komi- 
sanza Ligi Narodów — pisze „Matin“ — jest godne 
ubolewania. Jeżeli będzie on trwał przy swoich za- 
rządzeniach, sprzeciwiających stę swobodnemu użyt- 
kowianim przez Polskę portu gdańskiego, w takim ra- 
zie Polska bedzie zmuszona 


| 


aswa nk 


zamiechać kierowania swego ruchu handlowego na 
port, nie dający jej odtąd żadnych korzyści. Niektó- 
re lirmy fanenskie zamierzają już przenieść się do 
Bydgoszczy i kierować swe towary przez Szczecin, 
w byłoby początkiem upadku portu gdańskiego. Al- 
ternatywy tej nie należy posuwać zbyt daleko, wo- 
det tego, rż Senat nacjonalistyczny prowadzi polity- 
nę szowinistyczaą i pragnie widzieć Gdańsk umiera- 
iącym za ojczyznę niemiecką, 

„Jounal des Debais“ podkreśla z naciskiem nieza- 
przeczalne prawa Polski w sprawie komunikacji pocz- 
towych i krytykuje stanowisko Mac Domella, działa- 
jącego nie tak, jak przystało komisarzowi Ligi Naro- 
dów, którego zadaniem jest czuwanie nad poszano- 
wamiem traktatów. 

yere Nouvelle“ oświadcza, iż obecny konflikt jest 
jednym z epizodów ciągłej walki prowadzonej przez 
Gdańsk, pod kierownictwem prezydenta Sahma b. 
urzędnika pruskiego inspinowaego przez wiceprezy- 
denta Ziehma, który w r. 1922 oświadczył, w obecro- 
Ści Hindenburga o  uiewygasającym przywiązanóu 
Gdańska do Rzeszy niemieckiej. Niezaprzeczalne pra- 
wą Polski — kończy dziennik — ustalone są preoer 
Traktat Wersalski. Manewry nacjonalistów niemiec- 
kich spelzną na niczem wobec wielkiej ilości intere- 


w najbłiższej przyszłości | sów materjalnych łączących Gdańsk z Polską. 


li japońsko-gowieekioga 


Sowiety są obecnie silniejsza na Dalekim Wschod 'ie niż carat. 


Paryż. (PAT.) 22 bm. „Petit Journal“ zazna- 
cza, że traktat sowiecko-japoński jest wypadkiem 
wielkiego znaczenia i zalicza ten nowy sukces 
Karachana do ostatnich przejawów jego działal- 
ności na Dalekim Wschodzie. „Le Journal“ stwier 
dza, że układ ten stanowi poważną datę w ewolu- 
cji Azji. Sowiety są obecnie silniejsze na Dalekim 
Wschodzie niż był carat kiedykolwiek. 

Wiedeń. (PAT.) 21 bm. „United Press“ donosi 
z Pekinu, że podpisany wczoraj układ między Ja- 
ponją a Rosją przewiduje uznanie Rosji od chwili 
ratyfikacji układu, czego nałeży oczekiwać w cią- 


gu dwóch tygodni. Kwestja długów z czasów ca- 
ratu będzie późmiej uregulowana. Wszelkie ukła- 
dy z czasów caratu zostają anulowane. | 

W myśl układu oba państwa zobowiązują się 
nie uprawiać propagandy na obszarze państwa 
drugiego. Japonja opróżni Sahałin, który Rosja 
obejmie ofiejałnie w ciągu roku 1925, Japonja je- 
dnak otrzymuje koncesję na 50 lat dia ekspłcato- 
wania kopalni węgla i źróde! naftowych, za co 
Rosja oetrzymuże 10 do 15 procent produkcji nafty 
a 5 do 8 procent produkcji węgła. 


E TE 


Dzierżyński następcą Trockiego. 
Wiedeń. 22 bm. (PAT). „Arbeiter Zeitung“ donosi , armji czerwonej upatrzony jest Dzierżyński. `^: 
z Rygi, że na następcę Trockiego na stanowisku szefa | 
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Sen. Charles Jonnard w asa kaneuskiej. ~- 
Protest elity. — Mowa Milleranda. — Genew 
fantazje naszych podróżników. 
Kraków, 23 stycznia. 

Z Francji, która niedawnio chowała Jaurres'a 
w Panteonie, nadchodzą pokrzepiające wieści. Pa- 
trzymy na dzisiejszą Francję z boleścią i niepo- 
kojem, jak przeżywa ciężki kryzys moralny pod 
rządami zwycięskiej garstki lewicowej. I dlateg: 
każdy głos, każde słowo odmienne, wrogie śpie- 
wom Międzynarodówki na pogrzebach Jaurres'ów, 
przyjmuje Polska z uniesieniem, z prawdziwem 
drżeniem wiary, że Francja Miłlerandów, Fo- 
chów — żyje!... 

Właśnie ostatnio do grona francuskich Akade- 
mików przyjęto sen. Charles Jonnart'a. 

„Zarówno wybór osoby nowego „nieśmiertel- 
nego“ — pisze „Głos Narodu“ — jak i przebieg 
uroczyctości były mamifestacją, bardzo zresztą 
wytrworną, Akademjt przeciw obecnemu HA wód 
kartelu lewicowego“, 

Jonnart wyróżniony 
względów. 

„Jonnart. jest wybitnym senatorem, był kilka- 
krotnie ministrem, przez 10 lat gubernatorem 
Algieru. Przedstawia om typ republkanina „anty 
klerykalnęgo', ale umiankowanego i w swej ka- 
rjerze podltyczmej szedł zawsze po nji politycz- 
nej Poimcarego. Nie należy on jednak do pienw- 
szych polityków Francji, nie kierował nigdy ga- 
binetem, nie napisał żadnego dzieła, słowem, nie 
może powołać się na żaden z tych zwyłkłych ty- 
tułów, które Francuzowi otwierają bramy Aka- 
demjji. A jednak mimo to zasiadł na fotelu, kitó- 
ry przed nim zajmowali ludzie tak znakomici. 
jak Chateaubriand i Deschanel; — tłumaczy się 
to okolicznością, że Alkademja chciała w nim 
uczcić tego polityka francuskiego, który po 16- 
letniej przerwie został w roku 1921 pierwszym 
ambasadorem Francji przy Watykamie i w tym 
charakterze doprowadził do owego układu mie- 
dzy Trzecią Rzecząpospolitą a Stolicą św. któ- 
ry uzgadnia orgamizację kościelną katolików 
francukkich z ustawodawstwem państwowiem. 
Powołaniem Jomnamta Alkademja zamamifestowa- 
ła wyraźmie przeciw zamierzomemu przez Herrio- 
ta zerwamiu stosunków z Watykanem“. 

Rząd Herriota rozpoczął zaś walkę z Watyka- 
mem na nowo, przekreślając niejeden krok po- 
przednich polityków Francji. Ta walka stała się 
między innymi symbolem nowego kursu politycz- 
nego, opartego o zgoła inne wpływy i loże, niż ka- 
tolicyzm. I dlatego 

„Manifestacja Akademji jest ma tle obecnej 
walki politycznej we Francji znamiennym prze- 
jawem protestu elity umysłowej przeciw tym 
bezdrożom, na które wiedzie Republikę sekciar- 
stwo radykalne, 

Równocześnie „Kurjer Poznański“ zwrócili uwa 
ge na niedawno wypowiedzianą mowę Milleranda, 
który stanął na czełe narodowej opozycji Francji. 
Millerand mówił: 

„Jedną z zasad francuskiej polityki zaeramicznej 
gest utrzymanie sojuszów. „Dlaczego — zapytnu- 
je p. Millerand. — Aby utrzymać w sposób zde- 
cydomwiamy traktaty, które zakończyły wojnę. 
W przededniu ewentualnego wejścia Niemiec do 
Lici Narodów należy już przypomnieć zasadę 
utrzymania obecnych granie i że nigdy, pod ża- 
dmą postacią i pod żadnym pretekstem mie be- 
dzie mogło być mowy, aby Niemcy kwestjomo- 
wały traktaty wzigędnie pewne ich postanowie- 
niia, zarówno jeśli chodzi o korytarz gdański, jak 
i o Górny Śląsk“. 

To dla Polski ważne, drogocenne Słowa, do- 


został ze specjalnych 


wodzące, że nie możemy obojetnie patrzeć na we- 


wnętrzne walki we Francji. 


O p. Skrzyńskim i Helsingforsie coś nie coś na- 


pisał pos. Stroński w „W: 
były w bałtyckim zjeździe 
genewskie: 

„To* uparte wysuwanie się nasze z protokołem 
było niewątpliwie niepotrzebne i dopomogło do 
szerzenia bałamuctiw około Zjazdu“, ' 

Swoją drogą, że wynurzenia o Genewie w osta- 
tnim zjeździe są osobistą fantazją p. Skrzyń- 
skiego. 

„trzeba stwiemdzić, że imni Ministrowie, kitómzy 
także już mówili o Zjeździe, p. Prokope w Hel- 
simoforsie i p. Mejerowicz w Rydze, ani słowem 
nie wspomnieli o Protokóle”*. 

Czy p. Skrzyński nie wie, że od kilku tygodni 
w Anglji zmienił się rząd, a nawet we Framcji idg 
powoli po rozum do głowy? KL. Hr. 


“s najmniej 
potrzebne wzmianki 
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Londyn. (AWA eW środę rozpoczęła się w parla- 
mencie japońskim- wielka debata polityczna, najwiięjk- 
sza ad 10-ciu lat. Od jej przebiegu zależeć będzie las 
gabinetu Kato. Na porządku stoi sprawa głosowania 
wszystkich mężczyzn powyżej 25 roku życia. Prasa 


Klęski powstańców w Marokku his sote 


Madryt. (PAT.) 22 bm. Jak donosi komunikat ofi- 
cjalmy oddziały Abdel-Kerima w miejscowości Enom 


Berlin. 22 bm. (AW). Stacja meteorologiczna w Ber 
Jinie zajęła się specjałnie zbadaniem powodów tega- 
rocznej lekkiej nad wyraz zimy. Obacnie odpowiednia 
komisja zdaje sprawę i ogłasza następujące szczegó- 
ły o stosunkach klimatycznych w Europie środkowej: 

Przeciętna temperatura w Europie środkowej wy- 
nosi plus 5—9 st. C. O fle w odnośnych okresach tem- 
peratura ta nie zostanie osiągnięta, albo zostanie prze 
kroczona iw innym okresie czasu, musi nastąpić wy- 
równanie. Dłatęgo zdamiem komisji nie jest wykiu- 
czone wastamie ciężkich mrozów w miesiącu lutym. 
Zima. tegoroczna jest majlżejszą od 100 łat. Dnia 1 sty 


cznia 1925 tap za (we M w | sr Wid środko- 


Warszawa. JJ Posłowie: Janeczek, Targowski 
i Toczek, którzy (jak wczoraj domosiliśmy) wstąpili 
z. powrotem do „Piasta“ opublikowali list, w w którym 
acwiemdzają, że zawiedli się co do konsolidacji ruchu 
chłopskiego przez wstąpienie do grupy Bryła, a praca 
klubu nie przyniosła żadnego pożytku dla ludu i sk 


Lwów. (AIW.) W pwiagzku z rozprószeniem przez 
policję w powiecie Kamionka-Strumitowa bandy Pło- 
szaja „Wiek Nowy“ dowiaduje się, że jeden ze zbie- 

głych bandytów, Jan Rzeczkowski, dostał się onegdaj 


w ręce poliai, Aresztowany złożył obszerne zeznania 


MEOMMIME 


LUTY JEDNAK BĘDZIE PRAWDOPODOBNIE MROŻNY. 


i parlamente japoikim 


mad reformą wyborczą. 


opowiada. się za projektem rządowym ze względu na 
nastroje mas, ale trzy miefkie stronnictwa opowiada- 
ją się przeciwko rozszerzeniu prawa wyborczego. Ró- 
wiiocześnie odbędą się obrady nad reformą Izby wyż- 


| szej. 


znajdują się w bardzo trudnej sadach. 


wej wynosiła plus 13 st. C. Zdamiem komisji w lutym 
rednia temperatura w Europie Środkowej wynosić 
będzie minus 4 st. 

Zima, która panowała w Ameryce, tłumaczy się 
przypływem gwałtownych wiatrów. Ponieważ metao- 
rologiczny obraz świata przedstawia się jako system 
spiętrzonych fal, który ustawicznie się zmienia, prze- 
to Europa nie uniknie mnozu, 

ŚNIEŻYCE W NOWYM JORKU. A 

Londyn. 22 bm. (AW). Nowy Jork nawiedzony %0- 
stał ponownie burzą śnieżną. Wejścia do kolejek pod- 
ziemnych zostały zasypane. Komunikacja gest bardzo 


nie arwana ware dla interesa ywa 


czymiiła się tyłko do zamętu i szkodłiwej agitacji, 
a prowadzoną była dła interesów prywatnych, 

Należy zaznaczyć, że dawna większość prawicy 
i „Piasta“ liczyć będzie obecnie, po przystąpieniu 
wymienionych trzech posłów do „Piasta“, 222 głosy, 
a więc połowę z ogólnej liczby. 


Montowane 6 złsków LU Jandy Daria 


dotychczasowej działalności bandy. 
sa Na skutek tych zeznań policja w Ztoczowie przy- 
stąjpiła do. dalszej zupełnej likwidacji bandy Płoszaja. 
Uwięzionio około 15 osób. Rzeczkowski prawdopodo- 
bnie stanie przed sądem doraźnym. 


- ala grawy.„kzypogoii. 


- Warszawa. (A[W.) Sprawa zatangu redakieji „RZzedz- 
poeptimej“ z klubem sprawozdawców parlamentar- 
nych na tle niedopuszczenia sprawozdawcy „Rzeczy - 
pospolitej“ do loży dziennikarskiej w Sejmiie była roz- 
patrywaną wczoraj na Konwencie Senjorów pod 
przewodnictwem mamszałka Rataja. Konwent odrau- 
cił żądanie Korfantego, aby dopuścić sprawozdawcę 
Wibes 
sie- 


do klubu sprawozdawców i loży prasowej. 
tego sprawozdawca sejmowy „Rzeczpospolitej“ 
dzieć będzie na galerji dla publiczności. 
Równocześnie Klub sprawozdawców wezwał do 
stosowania wobec współpracowników - „Uzelczpospo- 
litej" ścisłego bojkotu koleżańskiego i towarzyskie- 


go, o czem zawiadomiomy został zarząd Syndykatu 
| dziennikarzy. Zarząd Syndykatu dziemmikarzy przy- 


jął również do wiadomości: ustąjpienie p. Nowaczyń- 
skiego ze Syndykatu. 
AUDJENCJE U P. PREZYDENTA. 

Warszawa. (PAT.) 22 bm. W dnim dłisiejszym, to 
jest w dniu 22 stycznia pan Prezydent RzecizyjposSpo- 
litej udzielił posłuchania panu prezesowi najwyższej 
izby kontroli paź stwa Żarmowskiemu i panu prezesło- 
wi _ Jarmińskiemu, dyrektorwoi departamentu szkol- 
nietwa panu posłowi. Brownsfordowi Kazimierzowi i 
panu ministrowi Sokalowi. 
MIESZKANIA PRYWATNE MOGĄ BYĆ REKWI- 

'ROWANIE NA 6 MIESIĘCY. 


a ajka (PAT) 22 bm. ' Specjalna podkomisja 
Senatu powołana do rozpatrzenia projektu ustawy 


we 


o zakwaterowaniu wojska obradowała wiezoraj nad 


postanowien: ami dotyczącemi kwater przejściowych. 
Ustalono wiec, że normalny okres trwania rekwizycji 
mieszkania prywatnego nie może przekraczać 6 mie- 
sięcy. Okres w wypadku zmiany stanowisk dysłoka- 
cji wojska lub tworzenia nowych oddziałów przedłu- 
żono do 6 miesięcy, zaś w wyjątkowych wypadkach 
na podstawie specjalnej uchwały rady ministrów, 
która równocześnie powinna określić terytorjum, na 
jakim uchwały rady mimistrów, która równocześnie 
powinna. określić terytonjum na jakim go przedłuża 
dopuszczono nawet do jednego roku. Kiwatery po u- 
płytwie okresu zajęcia są w ciągu roku od dnia zwol- 
mienia wyjęte z pod rekwizycji i wolne od podatku 
kwaterunikiowiego. 'Wiprowadzono następnie szereg 
gwaramcy(j prawnych, zabezpieczająjcyjch możliwość 
usunięcia zakwaterowamego w razie jego niewiłaści- 
wego zachowania oraz zwolnienia lokalu zajętego po 
upływie. okresu w ustawie przewidzianego. 
ANGILJA POWIĘKSZA SWĄ FLOTĘ. 
Londyn. (PAT.) 22 bm. Według „Daiły Ekspress“ 

adrntralicja angielska opracowała program przewidu- 
jący budowę 4 nowych krążowników, 3 łodzi podwie- 
dnych i wielu okrętów pomocniczych. 


MI na półroczny kurs handlowy 
w PI SY R. Zimowskiego 
1 w szkole Rynek L. 17. II. p. 


od godziny 6 do & prócz świąt. Zamiejscowych uczy się listownie. 
Zgłoszenia listowna Kraków ul. Tęczyńska L. 2. 
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| Kraków, 23 stycznia. 

(wś.) Uwaga sfer kierujących wielką polityką 
światową coraz częściej komcentruje się około za- 
gadmień Dalekiego Wschodu, Chin, Oceanu Spo- 
kojnego. Skierujemy również nasz wzrok w tą stro 
nę. Od kilku dni wielka prasa całego świata oma- 
wia układ japońsko-sowiecki, stwierdzając zgo- 
dnie, że jest to fakt olbrzymiego zmaczenia dła 
ukształtowania się stosunków na Datekim Wscho- 
dzie. 

Aby ocenić doniosłość tego faktu, przypomni- 
my tu to, 00 swego czasu pisaliśmy z okazji oma- 
wiamia celów i dążeń dwóch grup w Chinach 
prowadzących wojnę domową. Zauważyliśmy wów 
czas, że gubematora wojskowego Tsang Tso Lina 
popiera Japomja i Rosja Sowiecka. To pozwalało 
nam przypuszczać, że między Rosją Sowiecką 
a Japonją istnieje jakieś porozumienie. Wniosko- 
waliśmy też dalej, że przeciwnik Tsang Tso Lina 
Wau Pei Fu jest po stronie Stanów Zjednoczo- 
nych. Ostatni wreszcie nasz wniosek szedł po tej 
linji, że Anglja, jako zwalczająca Sowiety współ- 
pracuje na terenie chińskim ze Stanami Zjednoczo 
nymi. W rezultacie otrzymaliśmy układ taki: So- 
wiety—Japonja i Chiny Tsang Tso Lina przeciw 
Angl ji— Stanom Zjednoczonym—Chinom Wu Pei 
Fu. l 

W układzie tym, który aae gn 
w dalszym biegu wypadków następuje stopniowe 
przesunięcie sił: Grupa pierwsza zyskuje przewa- 
ge nad drugą, a to w następstwie dwóch faktów. 
Pierwszym jest zwycięstwo obozu Tsang Tso Li- 
na w wojnie domowej z Wu Pei Fu. W Pekinie 
powstaje rząd z poręki Wu Pei Fu. W ten sposób 
Chiny wchodzą oficjamie do kombinacji Japonja- 
Rosja Sowiecka—Chiny. Drugim faktem, wzmac- 
niającym powyższą kombinację na. niekorzyść gru 
py Stany. Zjednoczone-—Japonja i część. prowiin- 
<yj chińskich pod Wu Pei Fu — jest właśnie świe 
żo zawarty układ japońsko-rosyjski. Układ ten, 
poza uznaniem rządu Sowietów przez Japonię, 
przymosi Japonii i duże koncesje materjalne na Sa- 
chalinie, a Rosji zapewnia wpływy decydujące 


w Chinach północnych. Japonja zapewne dlatego . 


wyraziła roodę na wzmocnienie wpływów Rosji 
w Chinach północnych, aby samej posiąść wpły- 
wy w reszcie Chin, a przedewszystkiem w tym 
<elu, aby wyru gować z Chin wpływy Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Niewątpliwie układ japońsko-sowiecki jest gro- 
źny dla Stanów Zjednoczonych. Rokowania ja- 
pońsko-Sowieckie były od początku ' śledzone 
przez koła polityczne i prasę Stanów Zjednoczo- 
nych z wielką uwagą, która ostatnio przechodzi- 
ła w zdenerwowanie. Można sądzić, że ostatnie 
wydarzenia w polityce amerykańskiej miały swe 
żródła w obawach, jakie się rodziły w opimji Sta- 
nów Zjedmoczonych na tle wypadków na Dalekim 
Wschodzie. 

A więc zmiana. na stanowisku sekretarza stanu. 
którym po Hughesie został Kelłog. Wiązało to. się 
z chęcią zbliżenia do Rosji Sowieckiej, aby ją o- 
derwać od Japomji. Ale jak zazmaczyliśmy nieda- 
wno powołanie Kelloga zapowiadało nietylko mo- 
żliwość zbliżenia do Rosji Sowieckiej, ale też wej- 
ście do czymnej polityki w Europie. Otóż te dwie 
tendencje, te dwie możliwości, wydały się dla 
znacznej części kół politycznych w Stanach Zje- 
dnoczonych jako takie, które są nie do pogodze- 
nia, jako pozostające z sobą w sprzeczności. Wej- 
ście do Europy, to odwrócenie się od .zagadnień 
Pacyfiku — takie hasło rozlegio się w szeregach 
znaczmej części stronnictwa republikańskiego, do 
którego należy prezydent Coolidge. Układ japoń- 
sko-sowiecki wzmacnia tę opozycję przeciw czyn- 


oN KRAKUWSKI" 


Doniosłe przesunięcia na Dalekim Wschodzie 


Stany Zjednoczone muszą skoncentrować swe wy 
silki na Daleki Wschód, aby przeciwdziałać skut- 
kom zbliżenia sowiecko-japońsikiego. Należy więc 
oczekiwać ostabienia dążeń amerykańskich w kie- 
b rozciągnięcia dyktatury finansowej nad Eu- 


Str. 8. 


Zaprawdę, jak wypadki szybko biegną! Nawet 
tak wielkie mocarstwo jak Stany Zjednoczone, 
musi się liczyć z koniecznościami sytuacji poli- 
tycznej. O ileż więcej konjumkturom w polityce 
międzynarodowej musi przypatrywać się pań- 
stwo, które, jak Polska, dopiero zdąża do obję- 
cia km bory roli w swiecie taiędzymdećo; 


- Znaczenie układu japońsko- sowieckiego. 


Pekin. (PAT). Odaośnie do uktadu: nosyjsko-japoú- 
skiego otrzymał United: Press jeszcze następujące in- 
formacje: Układ reguluje nietylko kiwestję Dalekiego 
Wschodu, lecz dmosii się także do wszystkich innych 
stosunków politycznyc hmiędzy obydwoma państwa- 
mi. Stosunki dyplomatyczne beda znów podjęte i oby 
dwie ambasady obsadzone. Co się życzy starych dłu- 
gów mosyjskich, to ma być ich uregulowanie zastrze- 
żone późniejszym układem. Na wszak wypadek uwa 
ża się rząd rosyjski zobowiązany do pewnych zaplat, 
atoli mie powinna Japonja otrzymać wiecej niż inne 
państwa, które uznały nząd sowiecki. Dalej zasitrzeżo- 
mo się, że obydwa mocarstwa mie zawrą z trzecim 
państwem żadnych umów, ktdieby mamuszały suwe- 
renność strom pentraktujących. Japonia otrzyma ró- 
wnież prawo > adsiecepiiąy” się o upo we pipare] 


N (PAT). Wysoki urzędnik umzędu zagrani- 
czmego oświadczył przedstawiicielowi United Press: 
Układ rosyjsikoskipoński ozmacza koniec interwencji 
przeciwko Rosji ma Dalekim Wschodzie i zamyka ko- 
ło przyjaznych stosunków do państw azjatyckich. 
Ułatwia on politykę japońsko-nosyjską wobec Chin 
i opiera się na nespektowaniu niezawisłości gospodar 
czej: i terytorjalnej tego państwa. Traktat musi być 

uważamy ze stanowiska japońskiego za nader korzyst 
ny dla Jajpomj: pod względem gospodarczym i strate- 
gicznym. Koncesje te mogłaby była otrzymać Ape - 
tyka, ponieważ były ome zawarte w tymczasowej u- 
mowie Rosji z towarzystwem Sindaira, atoli anty ro- 
spka M „IT Hughesa uniemożliwiła wykonanie zj 


Szemat organizacji władz wojskowych 


zaproponowany przez referenta posła Stefana Dąbrowskiego. 


Warszawa. (Tel. wł.) 23 bm. W dniu 22 bm. odbydo 
się posiedzenie sejmowej komisji wojskowej, na kitó- 
rem poseł Stefan Dabrowski zakończył swój referat 
o organizacji najwyższych władz wojskowych. 'Wy- 
chodzaąje z pnzesłamek, jakie wysuwa wielka wojna, 
wydaga następujący szemat organizacji najwyższej 
władzy : 

Rząd wyłania angam specjalny, czuwając nad przy- 
gotowaniem obrony narodowej w wszystkich dziedzi- 
nach życia (Rada Obrony Państwa). Organem wyk?- 
nawczym R. O. P. jest sekretarjat generalny. We 
wszystkich — mimisterstwach l organach aządowy:h 
istnieją organizacje tzaczątkowe, których zadaniem 
jest objąć odpowiednie dziedziny życia, w razie wy- 
buchu wojny. Kiomunikaf'ą się one z genęr, sekretarja 


tem Rady Obnony Państwa. Ministnowi spraw woj- 
skowych podlega szef sztabu generalnego i general- 
ny inspektor anmj: (przyszły módz maczelmy). Zada- 
niem texo ostatniego jest iwe współpracy z szelem 
sztabu generalnego i Radą Obrony Państwa przygoto 
wanie operacji wojennych przewidzianej wojny. Re- 
ferent zakończył wezwaniem do posłów, aby przy 
uchwalamiu. ustawy mie ikienowaśń. się żadnymi osobi- 
stymi względami. Użył takiego porównania, że należa 
toby, aby nstawę załańwiomo tak, „jakby to było w ja 
kim innym kraju, a naczelnym wodzem miał być ża 
mierz nieznany”. Na to odezwał się poset socjalisty- 
camy p. Liebermann: „obawiam się, że ta ustawa Sta- 
nie się gmobem, ale bamdzo znanego żołmierza”. Po- 
wiedzenie to wywołało powszechną wesołość. 


Atak lewicy na tekę oświaty. 


Warszawa. (AW.) Lee e się posiedzenie 
komisji ponozumiewawiczej P „Wyzwolenia “‘ 


N. P. R. i grupy Bryla w sprawie projektowamej kan- 
dydatury p. Artura Śliwińskiego na ministra oswiaty. 


Zakłady Kórnickie. 


Warszawa. (Del. wł.) 28 bm. Na pierwszym pumikcie 
porządku dziennego posiedzenia w dniu 23 bm. jest 
przedłożomy przez ministterjum oświaty projekt usta- 
wy o Zakładach Kónnickich. Artykuł pierwszy usta- 
wy powiada, że Jadwiga z Działyńskich Zamojska 
i Władysław Zamoyski oddali Narodowi Polskiemu 
wszystkie swoje majątki nieruchome, które odtąd 
stanidwić będą pod protektoratem Prezydenta Rzeczy 

rospolitej i ks. arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznań- 
idio wndacje riepodzielną pod nazwą: „Zaktady 
Kómnïckie“ z siedzibą w Kórniku. Oelem fumdaaji jest 


P. STRASSRURGER W WARSZAWIE. 


Warszawa. 23 Ibm. (Tel. rwł.). Komisarz Rzeczy.po- 
gjpolitej w Gdańsku p. Strassburger przybył w dniu 
dAsiejszym do Warszawy i odbył dłuższą konferencję 
z p. ministrem Sknzyńskim. 

KONSOLIDACJA DŁUGÓW POLSKICH W AME- 
RYCE. 

Warszawa. (Tel. wł.) 23 bm. Na dzisiejszem poesie- 
dzeniu sejmowej komisji budżetowej ratyfikowano 
uchwałę pomiędzy Polską a Stanami Zjednoczonymi, 
dotyczącą konsolidacji długów polskich w 
Obecny na posiedzeniu premijer Grabskii pódkreślił 
doniostość tego układu i życziinme stanowisko Ame- 
tyki. 

: ————00)0——— 


PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAŻEŃ. 
Warszawa. (Del. wł.) 23 bm. Ministerstwo skarbu 
zamząjdziło, aby póbór państwowych podatków od u- 


| posażeń służbowych emerytur i wynagrodzeń za na- 


utrzymanie szkoły w Kuźnicach, popieranie wycho- 
wyrwamia młodzieży męskiej w duchu polskim i kato- 
Hckim, pomoc dla wyjątkowo zdolnych, utrzymamiie 
zamku w Kórniku ku pamięci tych, co się Polsce 
zasłużyli, krzewienie w majątkach kórniekich wśród 
hudryości wiedzy zawodowej rolniczej, ducha katalic- 
kiego i narodowego, wreszcie uprzemysławiamie i pod 
roszenie wartości majątku Zakładów Kórnickich. 
Dalsze artykuły ustawy omawiają sposób wykomny- 
wania fundacji. 
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jem pracy nia całym obszarze Rzpltej był dokonyrwa- 
my w lutym według skali ogłoszonej na styczeń nokis 
Pitacego. 
< N 
EKSPOSE P. SKRZYŃSKIEGO. 

Warszawa. (AW). Na jutnzejszem posiedzeniu sej- 
moawej komisji spraw zagranicznych minister Skrzyń- 
śki omówi konferencje dla spraw batłyckich i sprawy 
gdańskie. 

PRZEDSTAWICIELE P. P. S. U PREMJERA. 

Wanszawa. (AW). Premjer Grabski: przyjął dzisiaj 
prezesa klubu PPS., który maznajomił premiera % 
gtamowiskiem klubu w sprawach aktualnych, a szeze- 
o; w sprawie organizacji naczelnych miadz woj- 
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Służba bozpieczeństwa publicznego. 


_ Polska policja w hełmach. 


(Od własnego. koresp. „Gońca Krakowskiego ') 


Warszawa, 22 stycznia. 
W najbliższym € czasie cała policja polska zamiast 


maciejówek, otrzyma metalowe heł- 


my. Hełmy te, zrobione bardzo trwale i SAS 
ke” GE =) 


Awanse policji po 


, Warszawa, 2 92 stycznia. 
"W uznaniu zasług za skuteczną walkę warszaw- 
skiej policji politycznej z komuną w Polsce, awaniso- 
wami zostali: zastępea komendanta okiręgowego untzę- 
du polieji politycznej, komisarz Stefan Łęski, na nad- 


będą się nieco między sobą różniły w zależności od 
stojpmia oficera wiągleędnie żołnienza. 


Projektowane są również pewne zmiany w dotych- 


Rp PF ORO p n 7. 


litycznej za walke z koińiką. 


| komisanza, podkomisarz Adam Keller na komisarza 


oraz aspi irant Suchenek na podkomisanza. Prócz tego, 
jak wiadomo, komendant urzędu politycznego, insp- 
ktor Piątlkiewicz, odznaczony został z tych samych 
powodów złotym krzyżem zasługi I kiasy. 


Walka z anarchiją na kresach. 


Dywersyjny napad pod Dubnem. 


(Odi korespondenta „Gońca. Krak. ') 


Warszawa, 22 stycznia. 

W związku z nastaniem ciemnych nocy po nowiu 

sowiety podjęły nowe przygotowania do wystą- 

pień band dywersyjnych na pogranicze polskie. 
Pierwszym napadem takim okazał się bezczelny na 
pad nowej bandy na folwark Święte w pow. dubień- 
skim. Dywersamci obrzuciłi granatami budynki, po- 
wodując pożar, poczem podpalili zabudowania gospo- 


darcze, w których spaliły się 4 krowy. Rórynocześnie 
zrabkowamo 5 komi. Banda na przygotowanych podwo- 
dach oddaliła się w kierunku zachodnim, od granicy. 
«c wi:lkkazuje, że jest to element miejscowy, rekrutu- 
jacy się z członków kresowych organizacyj komumi- 
styctzmych. 

Oddziały wojskowe i policyjne podjęły pościg. Re- 
zuiitaty pościgu dotychazas nie są mame. 


Kto chce wywołać rewolucję w Polsce? > 


la virial 


(SKI, ZAWIĄLANYM 


Aa WYKONANIA AAC 


na usłrój Polski 


anarchistka Alta Lewin skazana na 4 lata ciężkiego wiązienia, 


Wamszawa, 22 stycemia. 

Przed sądem apelacyjnym wamszawskim stanęła a- 
namchistka Ałta Lewin, oskarżona o 

udział w spisku, zawiązamym dla wykonania za- 

machu na ustrój państwowy Polski. 

Oskarżona. zupełnie przypadkowo dostała się w rę- 
ce policji ma dwomeu głównym w Warszawie. Poli- 
cjamci zauważyli, wychodzącą z pociągu katowiedkie- 
pgo, pasażerkę, która zachowywała się bardzo niespo- 
konie jak gdyby obawiając się, aby jej nie zatmzy- 
mano. Podejrzaną żydówikę zaaresztowamo i sprowa- 
dzomo do komisarjatu. W drodze z dworca, przez ca- 
ły «zas, towarzyszył jej posterunkowy, który, jak 
puzystało ma gentelmana, nie mógł pozwolić pannis 
Lewin nieść własne rzeczy. W walizce, którą z taką 
tnoskiiwością policjant przeniósł, znaleziono paczkę, 
zawierającą 20 egzemplanzy miesięcznika „Anarchi- 
sticzeskij Wiestnik* plikę gazet, wśród których były 
„Przyjaciel Robotniczy“, „Budziciel*, „Wołny głos 
robotniczy“, 20 fotografji atamana Machny. Znalezio- 


no jeszcze pieniądze i pieczątkę kanczukową z napi- | 


sem „Federacja grup ananchistycznych w Polsce". 

W sądzie okmegówym A. Lewin do winy się nie 
przyznała i oświaklczyła, że przyjechała z Berlina, 
gdzie od narzeczonego, kitóry jest ananchistą, otrzy- 
mała broszury i gazety. Skąd się wzięła. pieczątka, nie 
wie. 

Sąd oknęgowy skazał oskarżona na 4 lata ciężkiego 
więzienia i pozbawienie praw, pieniądze skonfiakiował. 

W sądzie apelacyjnym badany był jako. ekspent 
b. szef służby informacyjnej min. spraw wewnętnz- 
nych. Wedłuę jego słów „ideał anarchizmu wyraża się 
w dążeniu do obalenia wszelkiego ustroju państwo- 
wego i wladzy, oraz zniesienia wszelkiej więzi pań- 
stwowej i społecznej. Głównem siedliskiem ruchu a- 
niarchistydcznego w Europie są Włochy, Hiszpanja, 
Niemcy (Berlin) i Frameja (Paryż), w Ameryce zaś, 
Stany Zjednoczone. Obecnie dają się zaobserwować 
dwa odłamy amarchizmu, anarehiściimdywidwaliści 1 
anarchiści-komumiści. Pierwszy z nich — to anarchizm 

w „czystej'* swej postaci, drugi — to anarchizm, przy 
stosowany do życia, bardziej niebezpieczny, gdyż zdol 
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ny wpływać na szerokie masy, drogą szerzemia haseł 
demapogicznych. Drugi kierunek, zwiany również re- 
wole yjnyma symdyłkaliizmnem, przewiduje działamie te- 
norystyznie. W Berlinie mają siedzibę obydwa te od- 
łamy anarchizmu. Literatura, odebrana oskarżonej, 
zawiera ideologję komunistyczną. Na terenie Rweczy- 
pospolitej michu anarchistycznego dotychczas nie zdo- 
tano ujawnić. Z pieczęci, znalezionej przy A. Lewin, 
należy przypuszczać, że organizacje takie istnieją- 
Urzędowi bezpieczeństwa wiadomo, że Machno pod- 
czas swego procesu w Polsce, był w kontakcie z gru- 
pami ananchistyczniemi za granicą, a nawet dwnutygo- 
dnik anarchistyczny, wychodzący we Francji, zamie- 
Ścił jego fotogmafje, taką samą, jaką zmaleziono u o- 
skarżonej. Amamchiści ze względu na swą szkodliwość, 
są tępieni wszędzie, a nawet w Rosji bolszewickiej 
iwyjęci są z pod amnestji. 

Sąd, po wysłuchaniu głosów strom, karę 4 lat cięż- 
kiego więzienia i pozbawienia praw zatwierdził, zmie- 
niając wyrok sądu okręgowesno w ozęści, dotyczącej 
konfiskaty pieniedzy, kitóre postanowiono zwrócić o- 
nej A. ai 
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PARCELACJA MAJĄTKÓW PAŃSTWOWYCH. 

Warszawa, 22 stycznia, 
Min. Rolnictwa. i Dóbr Państwowych ustaliło osta- 
teczmie wykazy nieruchomości ziemskich, stanowią- 
cych własność państwową. które w roku bieżącym 
przekazane zostaną urzędem ziemskim na cele refor- 
my rolnej. Stosownie do ustalonego między zaintere- 
sowanemi mimisterstwami terminu przekazanie mająt- 
KA OSS P ma w dniy 1 lutegp br. 


Polska armia 


W SPRAWIE KUFERKÓW REKRUCKICH. 
Warszawa, 22 stycznia. 

Przybywiający do oddziału rekruci przynoszą ze so- 
bą niejednokrotnie kuferki zbyt wielkich rozmiarów, 
które nie pozwalają na umieszazenie ich pod łóżkami, 
jak tego yraa przepisy regulaminu służby we- 
wmętrzmej. Z tego względu Min. Spraw Wojsk. usta- 
liło maksymalne wymiary kuferków raktmidkich: wy- 
sokiość 36 cm., szerokość 40 cm., długość 60 em. Ce- 
iem wprowadzenia kuferka o powyższych rozmiar ach 
w ciągu najbliższych lat w powszechne użycie, Po- 


 wiatowe Komendy Uzupednień (P. K. U.) powinny 


podczas poboru udzielać poborowy odpowiednich po- 
uczeń, ostrzegając ich zarazem, że w razie niezasto- 
sowania się do podanych wymagań, kuferki po przy- 


byciu rekrutów do oddziału złożone będą w składach. 
IKON. | TAEW_UJWECE TE ""F" a RYTNNECU ZEN 


HUMOR, IRONJA, SATYRA. 


Matka tłómaczy małemu Władkowi sens moralny 
bajeczki o baranku, pożartym pnzez wilka i pyta: 
— (óżby się było stało, gdyby wilk nie był taki 
żarłoczny i nie był pożarł baranka? 
Władek odpowiada bez namysłu: 
— Ano, to my zjedliibyśmy baranka! 
POCIESZYŁ GO... 


Właściciel auta, przejechawszy jednego z przecho- 


dniów, pociesza go: 
— To całe pańskie szczęście, że nie jechała ze mną 
tym razem moja żona. Wyobraź pan sobie, że waży 


| ona przeszło 120 kilo! 


KAZIMIERZ NAPOLEON GOÓŁBA. 


Rozwiany Sen. 
18) 


Orłowicz zacierał ręce przy gorącym piecu i z 
uwielbieniem patrzył na swój skarb ocalony. Wie- 
rzyć mu się nie chciało, że oto żyją oboje, że nie 
grozi im już żadne niebezpieczeństwo ani z ręki 
zbrodniczej, ani od zasp śnieżnych, że oto zk 
się teraz w cichym, ciepłym domku... 

— Bogu niech będą dzięki! — ozwał Się wreSz- 
cie wzruszony. — Otom cię przeprowadził, Januś- 
ka, cało i nie dał zamrzeć w śniegowych uściskach 
mrozu. Bóg tchnął we mnie Siłę, że na rękach cię 
miosłem, jak najdroższą i pieszczoną dziecinę, a 
żem i ja na chwilę zwątpił w ocalenie i chciał ra- 
zem z tobą iść w objęcia śmierci, przebacz — bom 
wzgmzeszył przeciw Bogu i tobie, ale zważ, jakem 
cierpiał wtedy straszitwie, nie mająe już sił, ani 
mocy... zważ, żem był tonącym, któremu i brzy- 
twy chwycić się nie dano. Ale Bóg dał, że jesteś 
wreszcie u dziadka, jesteś w własiym domu... ży- 
wa, ocalona, bezpieczna... 

Janka łzy miała w oczach. Czapkę zesunęłą z 


| częła 


giowy, a zburzone włosy, jakby dla ich ukrycia, 
opadły w kmąbrnych kosmykach na jej czoło i na 
głębokie, a tak przedziwnie słodkie oczy. 

Cudną była w tej chwili. Gorączkowy. rumieniec 
szkarłatem okrasił jej lica. 

Orłowicza ciągnęło coś ku niej nieprzeparcie. 

— Panie Polku! — ozwała gie wreszcie drżą- 
cym i już nieco zachrypniętym głosem. — Ozemże 
ja panu się odwdzięczę? Niech mi pan powie, 
czem? Za wszystko, co pan dla mnie uczynił, za 
tyle poświęcenia... 

— Panno Janko! — przerwał jakoś dziwnie u- 
roczyście, lecz dalsze słowa zamarły mu w gar- 
dle. 

— Gdyby pam tylko pozwolił, tobym... tobym 
przycinęła do ust tę rękę, która mnie niosła... 
która mnie wyrwała od śmierci... 

Nie skończyła. bo w tejże chwili Orłowicz runął 
do jej stóp, jak długi, i począł całować jej zzięb- 
mnięte nożyny. 

— Kocham cię! —szaszeptał gorąco z głębi ser- 
ca i duszy. — Jedyna ty dia mnie, najdroższa 
dziewczyno! 

Janka zbladła nagle, jak chusta i twarz jej po- 
dngać, jakby do płaczu. 

— Panie Polku! — szepnęła przez szy — ja wie. 


to miałam na myśli... nie to... nie to... 

A wybuchnąwszy głośnym szłochem, zerwała się 
i wybiegła z pokoju. 

Orłowiez powstał i otrząsnął się ze zdumienia! 
Znalazł jeszcze tyle siły, by zacisnąć zęby i zdła- 
wić wszystko w sobie. Po raz pierwszy w życiu 
uczuł się mężczyzną! Po raz pierwszy... 

Właśmie w chwili, kiedy tak nagle... tak okrop- 
nie nagle rozwiał się jego z góry, tęczowy sen, — 
naiwne marzenie dziecka! 

Niestety! Nie umiał kochać inaczej... 

A miłość bezwzajemna jest jako kwiat bez słoń- 

ca, który zwiędnąć musi w pomroce... 

pe sie piękny sen... 


—— —— 


Ortowicz wyszedł z pokoju, by odszukać swej 
burki i dubeltówki. Nie zatrzymywał go nikt... 
znów znalazł się ma dziedzińcu. 

Przed wozowmią zastał jeszcze niewyprzężone 
sanie, Wskoczył tedy na kozioł, zaciął komie i ru- 
szył w ciemny Świat... 


-m 
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Na, pociechę pozostał mu gotowy temat do na- 


nowego dramatu... 
Kraków, w grudniu 1924 r. | j 
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Z KRAJU. _ . | 
ZYCIE | YCIE TOWARZYSKIE, MERCE, I AKADEMJA 
W JAŚLE. 
Jasio, w styczniu. 
- Pod prezesa p. Leżonia odbyła się 


5 stycznia br. zabawa taneczna Związku mieszdzań - 
skiego „Zgoda“, z której dochód przeznaczono na 


badowę domu i zjednoczenie miekzczam pod sizitamida- 


rem narodowym 

Hasło ' MERN zgromadziło nieziwyłkłą dlość 
mieszczaństwa miejscowego i z okolicy. Do tańców 
stanelo przeszło 100 par. 

Dla zazmaczemia solidarności i łączności z miesz- 
czaństwem, wzięli udział w zabawie wiaz z Todizania- 
mi Dr Zol ipit Dr Wilusz, burmistrz, prezes tu- 
tejszego Koła Z. L. N., prof. Gajewski  dyrekton Ban- 
du Poldciego. Zyblik: eric, preze „Sokola“ Dr Flis 
Q inni. 

W dużej mierze do sukcesu przyczymiły się wiec j 
akademija, urządzome przed paru miesiącami, przez 
maszych postów narodowych pp. Rymara i Matłosza. 
Radnibyśmy ich częściej oglądać w murach naszego 
miast. | ś 


HANDEL POLSKI Z ZAGRANICA. 


| MOŻNOŚĆ ZBYTU WYROBÓW POLSKICH 
W RUMUNJI, 
Warszawa, 22 stycznia. 

Min. Przem. i Hamdlu otrzymalo informacje, że w 
Rumunji można zbywać obecnie wiełkie ilości: ma- 
czyń emaljowamych, blaszanych, prostych wyrobów 
śajansowych, kociotków do mamałygi oraz emaljowa- 
nych naczyń lamych, na które zauważyć się daje co- 
waz większe zapotrzebowanie. 

Dotychczasowe próby załatwiania tranzakcji wy- 
kazały, że dia na'wiązamia stosunków hamdłowyich z 
Timmi rumnuńskiemi komiecznem jest wysłanie przed- 
atawiciella na rynek tamtejszy, | w od- 
powiednie próbki wyrobów. Według opinji Min. Prze- 
znysłu i Handlu, fimny nasze, przez solidne wykony- 
wanie dawanych im zamówień, mogą uzyskać zupełne 
aiw ri SE na a zabita" 

ŚWIAT KOBIET. 
NAJPIĘKNIEJSZA CHIGAGOWTANKA ZMARŁĄ 
W NĘDZY. 

—Ohicago opłaknije tragiczny małon najpiękniejszej 
panny w tem mieście, Angeliki Cuecinelle, która zgi- 
nęła pod kołami samochodu. 

Angelika Ouocimelie, która niznaną została rok te- 
mu za maijpięlkiniejjszą chicagoawianke iw plebiscycie, 
w którym brało udział 10.000 dziewcząt — mie pozo- 
stawiła po sobie żadnych pieniędzy. 

Nawet tmanny mia było za co kupić. Pogrzebaną 
zostałaby ma «ementanzu mędzamzy, sdylby nie pewna 
ślepa stamszika, pani Me. Garity, która ma wieść o 
śmierci piękmej Amyeliki zajęła się jej pogmzebem. 
Umażje to ona niejako za spłatę długu wdzięczniości 
dziewczyne, która śpiewem i mespłośch (uparz ytjem- 
niała jej stamość. 

Ojciec Angeliki mieszka w Kamsas City i jest tak 
biedny, że nie mógł sobie pozwolić na pnzyjazd do 
Chicago, aby rmziąć dział n w 7 pogrzebie c oórki. 


RZECZY WESOŁE 


„WĄŻ MORSKI“ W ZIMIE? 

Jest graną powszechnie wiadomą, że t. LW. „WĄŻ 
morski“ pojawia się na szpaltach dzienników prze- 
wanie podczas martwego sezonu letniego, gdy rze- 
czytwiście panuje posucha na sensacyjne, lub przy- 
najmniej interesujące wiadomości. Ale, żeby ukazał 
się w etyczniu, to należy do osobliwości, jednakże 
tak się stało- 

Oto, niektóre pisma angielskie podały z Natalu w 
Afryce południowej doniesienie, posiadające wszelkie 
eccdhy doniesień o Owym „wężu morskim“. Miamowi- 
= odnosna depesza podaje, że widziano tam z brze- 


białego niedźwiedzia (111), 
o olbrzymiej trąbie, zakończonej kiolcea. 

Wteloryby odniosły zwycięstwo w walce z niema- 
nym potworem, który następnie został wyrzucony 
przez fale mordkie na wybrzeże, gdzie go słotogratowa 
m (H). Fotogratja ta jednak dotąd do Angiji nie na. 

Inne piema angielskie, a za niemi i framcuskie, po- 
wad tę wimdomość, „wyrażająjć zdziwienie % po 

WCZESNĘTO 


Figła aury i fauny. 


Miosa zamiast Zin 


Z Sztokholmu donoszą, że grudzień 1924 roku mial 
w. Szwecji również ciepłego poprzednika aż przed 
135 laty. W przeważnej części Niemiec panuje w sty- 
czniu br. pogoda kiwietniowa, a w Polsce najstarsi 
Indzie nie pamiętają takiej, jak obecna, fagon inaj zi- 
my, podczas której miewamy dnie o temiewiucze i 
pogodzie wiosennej. 

Równocześnie jednak 


ceną z wielu stron sodotnuch i śnodkowych 
Włoch o mrozach. 

Co zaś rzeczywiście należy do wybryków aury, to 
fakit, że podiezas niebywale ostrej zimy tegorocznej 

w wiełiu miejscach Mezopotamji spadł Śnieg na 

grubość kilku centymetrów, 

sprawiając wielkie straty po ogrodach i polach, a na- 
wel w ao RAA C SU 


TEATRALJA. 


Jak Pirandello stał się dramaturgiem. 


Rozmowa ze znakomitym twórcą teatralnym. 


Rzym, w styczmiu. 
Ludwik Piramdelio należy dziś bezspornie do naj- 


ciekawszych twórców teatramych nietylko o reno- 
mie światowej, lecz i wartości światowej. Można Pi- 
rarndelka nie doceniać, można: go uznawać lub mie, prze 
eemiać lub oddawać słuszme uznanie jego twórczości 
bujnej i niestrudzonej, ale nie można mu odmówić je- 
dnegw: Pirandello twenzy, bo zawsze ma coś do po- 
wiedzenia. Jego teatr jest nietylko RAA lecz i głę- 
boki. 

Bohaterowie Pirandella — to postacie, ujęte przez 
niego w jedmą ogólną klasyfikację „żywych masek*. 
Ale te żywe maski — mie śmieją się przez łzy, nie po- 
zują, nie mają tendenaji epatomania bourgeois swych 
bólem, lub siłą domvimoawania nad swem cierpieniem. 
Nie, te cele życioworteatralne, spotykane zarówno w 
sztukach, jak i u kabaitynów życiowych — są wyke- 
“lone. i nie brame pod uwagę przez Piramdelia. Tu je- 
dnak zatrzymniję swe uwagi. Nie chcę dziś sądzić Pi- 
ramdella-autora. Krytyka polska: miała już po temu 
okazię po wystawieniu „Sześciu postaci w poszuki- 
waniu autora“, a obecnie będzie mogła uzupełnić 
swój sud, poznawiszy „Il giuoco delie parti“, wysta- 
wiany w teatrze Małym, jako .Gra“, oraz „Henryka 
IVgo'. Dziś tylko kilka słów — własnych słów Pi- 
ranidella — cheę powtórzyć dla wiadomości publicz- 
ności polkkiaj. 

Jak każdy współłczesny HEumopejczyk, zmęczony 
nadmiarem cytwidizacji, zamieszkuje Pirandello prawie 
poza Rzymem, daleko od zgiełku i gwanu, w zacisz- 
mej dzielnicy willi i ogmodów. Samochód mój mknie, 
jak strzała długą na kilka kilometrów aleją Nomenta- 
na, aby za wspaniałym parkiem książąt Torlomia skrę 
cić w cicha, boczną uliazke, peimą zieleni drzew. Kil- 
ika badowamych wili, pełmo rusztowań, robotników 
przy pracy — a wśród tych niedokończonych jeszcze 
domostw — jedma syltweta willi, już zamieszkałej. 
Gumy mego samochodu grzęzną w niebrukowanej u- 
licy, zwalniamy pęd — i oto jestem u celu. Stoję 
przed nowoczesną, niedużą, lecz estetyczną willą, 


| gdzie mieszka i tworzy Ludwik Pirandello. Po chwili 


wehodzę do jego gabineta pracy. 

Przyjął mnie człowiek o głębokiem, myślącem spoj- 
rzeniu smutnych oczu — autor wielu słynnych sztuk 
już wystawionych, oraz wielu innych „komedji do 
rapisamia *, 

Pirandello dziś liczy lat pmzeszło 60 — autorem 


„dramatyddzmym zaś stał się dopiero podczas wojmy. 


Tworzyć więc dla teatru zaczął nagle, niespodziewa- 
nie i późmo. Autor wielu artykułów i kilku tomów 
nomel — niespodzianie spróbował nowego rodzaju 
wypowiadania się. Spróbował i zwyciężył. Dziś ma 
nietylko sławę i powodzenie, lecz uzyskał to, co dla 
aubora teatralnego staje się niezwykłym instrumen- 
tem doświadczeń: dziś ma swe własne dwa teatry. 

W Ameryce przed rokiem powstał teatr, który gra 
sztuki wyłącznie Pirandella, a w tych dniach w Rzy- 
mie otwarty będzie drugi teatr, którego duszą i kie- 
rownikiem jest Pinandallo, „Teatr. dwunastu“ dziatal- 
ność swą rozpocznie wystawieniem trzech nowych, 
dotychezas nigdzie niegranyich i miedmikowanych 
sztułe Piramdelia. | 

Zagadnieniem, z punktu widzenia literackiego nie- 
awyłda interesującegz, było: w jaki sposób i dłacaepo 
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ZNOWU BURZA ŚNIEŻNA W NOWYM JORKU. 

Londyn. (AW). Nowy Jork nawiedziony został po- 
rownie burzą śnieżną. Wejścia do kołejek podziem- 
nych zostały zasypane. Komunikacja jest bandzo utrze 
, dniom. 


T a wezresnej winsnv. 


BOCIANY PRZYLECIAŁY JUŻ W. STYCZNIU 

Dnia 6 bm. do wsi Babic pod Oświęcimem pnzy- 
leciały bociany, wytwołując swem zjawieniem się sdu- 
smg sensację wśród: tamtejszej ludności, która pnoro- 
kuje na tej podstawie wczesną wiosnę. 

Czyżby więc Egipt był tak niegoścnmy dla na- 
| azytch sezonowych emigrantów, że tak wcześnie do 
"aty? 


nastąpiła metatormoza Pirandella-nowelisty ma Piraa- 
de-lla-dramaturga. 

Zapytany o to mreze mnie Piramdello, odparł: 
„Podezas wojny spostrzegłem nagle, że nowela mi nie 
wystamcza, jako fonma wypowiedzenia się. Czułem, że 
mie. odpowiada oma ekspres ją swej akcji temu, co bo- 
haterowie moich myśli mieli do wykonania. Pa 
niedoskonałość tej formy — jedmocześnie jednak spo- 
strzegłem, że niemal każda moża nowela to gotowy 
temat — to dramat lub komedja, tylko niedość pła- 
stycznie uwypukione, Nie przerabiałem moich nowet, 
ale niejedna sytuacja, myśl i temat wróciły teraz da 
mnie, niemal pmosząłe sie o kształty żywe, bardziej 
piastyczme. skończone. Zacząłem pisać. Postaci może 
zjawitały mi się tak wyrazîście, że zdawało mi się, tł 
to tłum osób znajomych, bliskich, spotykanych co- 
dzień, których dotychczas dziwnym trafem nie zau- 
ważyłem, lub które opisywałem. nie każąc im żyć. 
Kazałem im więc żyć — pisałem. Komedje moje po- 
'wstawały z niesłychaną szybkością. Nie była to ła- 
twość twonzemia, lecz poprostu materjał kontempia- 
cyjny, matenjał mych refleksyj i myśli dojrzał, i na- 
gle znalazł jedyną, własną, właściwą forme wypowie- 
dzenia się. Temu tylko przypisuję uznanie, jakie zy- 
skałem. Nie zalbiegałem o powodzenie — pragnąłem 
mówić tak, aby zmozumiano me initemaje. To było mo- 
ie pragnienie. — Ozym je osiągnął? — We Włoszech 
chyba tak. Za granicą — nie wiem, me chcę sadzić 
z liczby przekładów i przedstawień istoty zrozumienie 
mnie przez publiczność. Bezpośrednio mogę mówić 
tylko o Paryżu i Ameryce — tam bowiem szazegół- 
niej widziałem publiczmość, która robiła ma mnie wra- 
Żemie publiczności. pnzeżywającej zemną tęsknoty 0- 
sób mych sztuk.“ 

„Ale — tu Pirandello: ożytwił się nacle — niech pac 
nie uważa słów mych za potępienie noweli, jako for- 
my literackiej. Pirzeciwiniie, uważam, że nowela i ko- 
medja hub dramat — to ; 


być żywa, skoncentrowana. Teatr i noweła są wroga- 
mi rozwiekłości Teatr i nowela wymagają, aby dja- 
log był plastyczny, skondensowany, prosty, aby była 
w nim myśl łstotma, a nie zatykanie „martwych pinni- 


| tów“. I tu i tam bohaterowie muszą mieć w swej ak- 


cji muskuły, a w słowach myśl ludzi czujących. We- 
dług mmie, każda dobra nowela może być dobrą ztu- 
ką teatralną, zależy to tylko od ilości Śwłatła i cienń, 
jakie autor ma osoby swej myśli rzuci“ 

— Którą ze sztuk swych uważa pam za najbardziej 
istotną dla swaj twórdzości, za najbliższą sobie? — 
zapytałem. 

— „Henryka IV“ — odparł bez wahania Pirandet- 
io. — Jeśli można mówić o ukachaniu swej kreacji 
przez autora, to „Henryk IV“ jest tym, z którym naj- 
chętniej przebywam i myślę. Sztukę tę pisałem z tem 
maximum bezpośredniości, jakie daje chęć zawamciai 
wszystikich swych pojęć, myśli i tęsknot w twonzonaj 
przez autora postaci. Chcłałem tam ześnadkować wazy 
setko to, co widzę w życin, jako trapedję „Żywych 
masek“. Wadih mnie, najńtnuiejsze wypowiedzenie 
się zuaizrżem wiadcóc w „Henryku IV“, 

Lecz Okrzznowiaśki, 
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"KRONIKA. 


REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*. 
Piątek: „Hrabina Marica“. 
'Bobota popol: „Tancerka w masce — 
„Hrabia Marica". 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Piątek: „DBzikus'. 
Sobota : „ „Krowoderskie zuchy“ — wieczorem: 
„Kobieta bez skazy”. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Promień: „Przyjaciel kobiet“, komedja 2 serie, 10 akż. 
Reduta: Qd poniedziałku: „Przy kominka, 2 serje ra- 

eem w jednym seansie. — „Gdy na kominku wygasł 
ża, w roli głównej Wiera 
Sztuka: „Królewski kochanek, opowieść dramatyczna 
w 7 aktach, pełna przygód awanturniczych i miłosnych. 
Ucłecha: „Dziesiącioro przykazań, całość 2 serje, 14 
aktów (w jednym prognamie. 
Wanda: „Z pamiętnika sędziego Śledczego”, sensacyj- 
ny dramat w 7 mktach na tie morderstwa z premedytacją 
wedle prawdaiwago zdarzenia w Nowym Jorku. 
Warszawa: „Najnowsze przygody Tarzana“, dwie sərje 
gazem. W głównej rok Fimo Lincoln, 
Zachęta: „Gigant-Maciste*, 2 serie, 
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W KOŚCIELE 00. FRANCISZKANÓW w niedzielę dn. 
25 bm. podczae mszy św. o godz. 12 odśpiewa „Chorus 
Caecilianus" szereg kołend, Dyr. O. Rizzi. 

W KOŚCIELE MARJACKIM w niedzielę dnia 25 bm. 
o godz. 12 w czasie mszy św. Chór uczniów Seminarjum 
naucz. męskiego i żeńskiego odśpiewa szereg kolemd na 
chór mięszany z tow. orkiestry pod kierunkiem prof. Fr. 
Koniora. Przy organach akad. K. Konior. 

„NABOŻEŃSTWO KU CZCI ŚW. AGNIESZKI odbędzie 
się w niedzielę dnia 25 bm. o godz. 11 rw kościele Bożego 
Ciała ma Kazimierzu, celem uproszenia tej św. Patronki, 
dby wyjednała u Najwyższego przebaczenie naszemu z3- 
grożonemu grożlowi, na które Komitet wyknpna kościoła 
św. Agnieszki «wszystkich ofiarodawców i pobożną publi- 
cziiość zaprasza, Podczas nabożeństwa orkiestra Stowa- 
rzyszenia kató.. moklzieży wykona szereg utworów mte- 
ligi nych. 

"ROCZNICA POWSTANIA STYCZNIOWEGO W KRA- 
ROWIE. Wczoraj o godz. 9 rano staraniem K. 0. W. 
odbyło stę w kościele garnizonowym św. Piotra i Pawła 
nabożeństwo żałobne za dusze poległych bohaterów w po 
wstaniu styczmiowem. Na środku nawy główmej ustamwto - 
no katafalk, który przyozdobiomo emblematami wojszo- 
wemi. Wartę honorową peili szeregowcy 1 p. saperów 
kol. w hełmach. 

Na nabożeństwo przybyli: im. wojewody Kowalikow- 
skiego nacz. wydz. Niesiołowski ze starostami dr Balean 
i Stankowskim, rektor Uniw. Jag. ks. dr. Zimmerman, 
prezes apelacji Wolter, dyr. policji dr Styczeń. kom. okr. 
P. P. Piłch i imi. Z ramienia wojskowości imep. armji 
gen. Szeptycki, gem. Dziewanowski w zastępstwie dow. 
O. K. Kulińskiego, komendant obozu warowcego płk. 
sz. gen. Augustyn, szef sztabu insp. pik. Przedżymirski, 
weterani 1868 r., oraz liczay korpus oficerski. Część na- 
wy główmej i bocznej zajęty delegacje wszystkich forma- 
cyj wojskowych, stacjonowanych w Krakowie oraz tiu- 
mna pibliczmość. . 

Po nabożeństwie, które odprawił gen. kapelan ks. Nie- 
zgoda mastąpiły egzekwje przy katałalku. Uroczystość 
żałobną zakończyło odegramie pieśni „W mogile ciemnej” 
prez orkiestrę 20 pp. 

Z okazji kilka fiz powstamia odbył się wero- 
raj o godz. 18 w Domm Żołnierza Polskiego uroczysty 
wieczór, na program którego złożyły się: Uwertura arji 
Moniuszki, którą odegrała orkiestra 20 pp., okolicznościo 
me przemówienie kpt. Lipińskiego, hołd żyjącym wete- 
ramom, a nadto produkcje chóru akad. pod batutą Józefa 
Żżyczkowskiego, abs. praw oraz dekłamacje art. dram. pp. 
Kopczewskiej i Białkowskiego. 

O POSTAWĘ MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. Minister ośw'a 
ty wydał okólmik, wzywający nadzory szkół do prze 
strzegania poetawy uczniów w szkole. Wizytacje szkół 
wykazały, że dziatwa szkolna podczas zajęć w szkole. 
nawet mając ławki, przystosowane do swego mzrostu, 
bardzo czesto — zwłaszcza podczas pisania, siedzi w wa- 
dliwej pozycji: kręgosłup skrzywiomy, pierś przygmieci- 
ma do stołu ławki. głowa madmiernie pochylona mal ge- 
szytem, vamiast równomiernego oparcia obu mamion © 
Mól hawk, swobodnej prostej pozycji tułowia i trzymania 
głowy w mależytej odległości mł książki i zeszytu, Na- 
stępstwem tego wadliwego trzymania się dziecka bywa 
skrzywienie ikręgoshupa, ucisk ma narządy wewnętrzna, 
zwłaszcwa ma płuca, zaburzenie w krążeniu krwi w mó- 
zgu, z całym szeregiem następstw szkodliwych dla zdra- 
wia dniecka, jak chromiczne bóle głowy, rozwój t. zw. 
krótkowidotwa szkolnego itp. | h 

BUDŻET GMINY M. KRAKOWA opuścił już prasę i 
zostanie. rozesłany członkom Rady przybocznej. W <y- 
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wieczorem: 


2 aktów, 


frach budżet ma rok 1926 przedstawia się następująco: 


Wydatki zwyczajne 12,692.170 zł. Wydatki nadzwyczij- 
ne 1,648.400 oł, razem wydatki zwyczajne i madzwyczuj- 
ne 14,540579 zł, Dochody zwyczajne 14,983.552 zł, docho 
dy nadzwyczaąme 218.387 zł. Razem 14,556.939 zł, Nad- 
wyżka 16.360 zł. W dzńale Il-gm budżetu znajduje sę 
kwota 100.000 zł} jako Isma rata na budowę domu dla 
bezdomnych, dalej 12.000 zł na uruchomienie zegara na 
wieży ratuszowej. W dziale V. w wydatkach nadąwycaaj- 
nych wstawiono 40.000 zł na zakupno nowej mechaniez- 
mej drakimy riba straży pożarnej. ł ; 
W dziale VI wstawiono około 250.000 zł jako dotację 
dla funduszu regulacyjnego na budowę bruków t chodni- 
ków. Wstawionmo również w dziale VI 15.000 zł ma buds- 
wę chodnika do zakłądów „sanitamych w Prądniku Bia- 
iym. W dziale VII wstawiómo zmaczniejszą kwotę na 
ogrodzenie i uporządkowanie plant Dietłowsikich. W dzia 
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„GUNO KRAKOWSI" 


Sprawa zarządu miasta Krakowa 


Nr. | 


- 


-— . 


na Remisji administracejnej. yi 


Pasel Kozłowski referużje wniosek posła M. Dąbnaw- skiego. — Namiętny referat, ate łagodny w Koń 


. weżosek posła Bobrowskiego. — Rewizje. — 
Warszawa. (Tel. wł) 23 bm. Sejmowa komisja ad- 
mnóstracyjna obradowała w dniu 22 bm. nad sprawą 
rozwiązania rady miejskiej w Krakowie, dokonanego 
w lipcu ubiegłego roku i ewentualnego przeprowa- 
dzenia nowych wyborów na podstawie odrębnej ordy- 
nacji. 

Pierwezą sprawą ujętą w formę wniosku posła Ma- 
rjana Dąbrowskiego, refepował poseł Kozłowski (Z. 
L. N.). Przedstawiwszy genezę rozwiązanej Rady i jej 
skład, referent na podstawie ogólnej austrjackiej u- 
stawy gminmej, statutu miasta Krakowa, stwiendził, 
że Rząd miał prawo radę rozwiązać. Byłoby lepiej, 
gdyby się to stało w porozumieniu z tymczasowym 
Wywlziałem samorządowym, jakkolwiek ustawa tego 
wyraźnie nie nakazuje. Poseł Kozłowski wyraził nie- 
zadowolenie z powodu przewiekamia się zarządu tym- 
CZASOWEGO, CO ze względów ogólmo-samorządowy:ch, 
w stosunku wwdaszema do tak wielkiego miasta, jak 
Kraków, jest niepożądane. Mimo to uważa. że zarząd 
tymczasowy, jako zło konieczne, musi fbyć utrzyma- 
ny( gdyż wszystkie wyjścia inne z sytuacji są jeszcze 
gorsze, 


Uchwalenie odrębnej ordynacji wyborczej dla Kra- 
kowa wywołałoby zasadniczą «lyskusję polityczną 
i pochłomętoby wiele czasu kcrztem całokształtu u- 
staw samorządowych, a zatem ze szkodą dla 13 ty- 
sięcy innych gmin w Państwie. Wybory na podsta- 
wie starej ordynacji wyborczej, odpowiednio zmowe- 
Tzowanej, nikogo nie zadowoliłyby, tem mniej resty- 
tucja dawmej Rady miejekciej, która równałaby się 
wiezawuowaniu autorytetu rządu. Referent zapowia- 
da zgłoszenie wniosku, zmienzającęgo do utrzymania 


———0 


Wykrycie nadużyć w krak. urzędzie celnym. 


Z wielkiej chmury skały deszcz. G 
odpowiednio zreorganizowanege zarządu  tysczaso- 
wego. | 


Drugi referent poseł Bobrowski (PPS.) w słowach 
miejscami namiętnych występował przeciwko Rząd- 
dowi, domagał się przeprowadzenia wyborów nietyf- 
ko w Krakowie, lecz | w innych miastach Małopolski 
i zgłosił, aby za podstawę do dyskusji przyjęto zgło-. 
szoną przez jego klub odrętną ordynację wyborczą 
że głównym motywem wniesienia wniosku przez po- 
sta Marjana Dątnowskiego był spór o teatr miejski, 
o którego dzierżawę kompetował bez skutku od kilku 
tat p. Dąbrowski. Na to nie chciał się zgodzić wice- 


łała w komisji humorystyczny nastrój. 
Imieniem Rządu przemawiał naczelnik wydziału 
miejskiego ministerstwa spraw wewmęńniznych dr. Si- 
korski, uzasadniając rozwiązanie pod względem for- 
malnym i merytorycznym. Zapowiedział, że mimister 
spraw weiwmęutznych p. Ratajski ma zwołać w prey- 
szłym tygodniu konferencję przedstawicieli strom. 
nictw, mającą na celu kompromis w sprawie ustaw 
Poseł Holeksa (Chrz. Dem.) przyj. 

czył się do stamowiska posta Bobrowskiego co de 
uchwalenia odrębnej ordynacji wyborczej dla miasta 
Krakowa. Mimo ten sukurs, poseł Bobrowski zupełnie 
niespodziewanie zgłosił wniosek fonmatny, aby dalszą 
dyskusję nad tą sprawą odroczyć aż do wyżej wspom. 
nianej konferencji u p. mim. Ratajskiego. Jak na ra- 
zie zatem, z wielkiej chmury, mały deszcz. 
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Aresztowanie funkcjonariuszy pocztowych. 


W ostaimich dniach władze policyjne wpadły na 
ślady wielkich nadużyć w urzędzie celnym w gma- 
chu pocztowym Nr. 2 ma dworcu kolejowym w Kra- 
kawie, 

Jak dotychczasowe śledztwo policyjne 
nadużyć dopuszczało się od dłuższego czasu kilku 
funkcjonariuszy pocztowych, którzy pozostawali 
w ścisłem ponożumiemiu z właścicielami sklepów teks- 
tylnych, wydając im nieocłone jeszcze pakiety zagra- 
ie iwa ME TE od kupców sowite na- 
grody. | 

Pod zarzutem tych nadużyć aresztowała wczoraj 
policja Wiktora Stopę, starszego odejała pocztowego, 
Jówcia Bochenka marazyniera poczt owego, Framci- 
ska Rudkę stróża pocztowego, Franciszką Paji EN 
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le VIH wstawiono poważną kwotę na urządzenie placów 
r twurodóyw w mieście. W dæale IX figuruje kwota około 
20.000 zł na zakupno niezbędnych umądzeń dla Zakładu 
czyszczenia miasta oraz zmaeczmiejsza kwota na rozszerze 
mie tegoż Zakładu. W dziale XI (sztuka i zabytki) wsta- 
wiomo w wydatkach madzwyczamych odpowiednie kwa- 
ty na naprawy w Muzeum Narodowem i l-szą ratę na bu 
dowę gmachu Muzeum Narod. w kwocie 50.600 zł. Rów- 
nież wstawiono odpowiednią kwote na konieczne imwesty 
ck w teatrze im. Słowackiego. W dziale XII wstawiono 
odpowiednie kwoty na adaptację łazienek szkplmych. 

ZAOPATRZENIE MIASTA W MĄKĘ, DRZEWO I WĘ 
GIEL. Jak się dowiadujemy, w ostatnich dniach nadeszło 
do składów miejskich na Warszawskiem około 1060 waro 
mów drzewa miękiego z państwowych lasów w Rozwado- 
wie oraz z dóbr żywieckich. Cena drzewa loco sikład na 
Warszawskiem wymosi: za 100 kg drzewa w hupkach 3.20 
zł, drzewa rżmiętego 3.45 zł, drzewa rąbamego 3.70 zł. — 
Rówmież nadeszły znaceme transporty węgla tak, że wszy. 
stkie zakłady miejskie są w opał dostatecznie zaopatrzo- 
ne. Cetnar metryczny węgla kosztuje w skladzie 2.75 zł. 
Piekarnia miejska wypieka obecnie 1000 kg chleba dzian- 
nie i sprzedaje go w cenie 40 gr. za 1 kg. W ekładach 
miejskich zmajduje się blisko 10 wagonów mąki. 

ZMIANY W ULICACH KRAKOWA, Ulica Łobzowska 
w Krakowie biegła dotychczas mieprzerwaną linją od: ho- 
telu Krakowskiego aż do wylotu ul. Kazimierza Wielkie- 
go na Nowej Wsi. Obecnie z powodu utworzenia z końca 


ul. Łobzowskiej i z przyłegłych terenów placu Kazimie- - 


rzą. Wielkiego miedawno wybaudowame domy: 3-echpiężro 
wy miejski i sąsiadujący z nim, a ozmaczone oba jako 
stojące przy ul. Łobzowskiej, otrzymały zmienione napi- 
sv. I tak na domu miejskim, na którym widmiałda dotad 
tablica „orjentacyjna „ul. Łozbowska 1. 52", umieszczynA 
napis „Plac Kazimierza Wielkiego 1. 4. Nowa Wies“. Od 
mamrożmiika tego placu wytyczono świeżo mową ulicę „Po- 
morską“, biegnącą ku parkowi krakowskiemu. Przy tej 
nowej ulicy stoją wybudowane niedawno 3 wielkie kamie 
mice 3-ecbpiętnowe, w zupełności już zamieszkałe przez 
nowych lokatorów. W przedłużeniu w. Pomorskiej przy- 
atąpiomo przed: kilku dniami do wykopywamia ziemi na 


` n 
. > 


er e E e a a a 


w 14. 


woźmego pocztowego, oraz Lazara Gleśimana wia- 
ciciela sklepu tekstylnego przy ul. Grodzkiej 60 i je- 
go wspólnika Kriegera. | 


względnie sami wynosili Głeitmanowi przesyłki za- 


graniczne z jedwabiem nie dopuszczając do ich ocle- 


nia. Manipulacje tę przeprowadząli w ten sposób, że 
nadchodrzące z zagranicy paczki z towarem podlegw- 
jącym ocłeniu pod adrecem pewnych kupców łódiz- 
kich składali u wymienionego stróża pocziowegw 
nazpalkowywali, obwijali się niem i wynosili na ulicę 
gdzie go Gleitmamowi wręczali, 


Szkoda, wyrządzona Skarbowi Państwa przez nieo - 


cienie wytmoszonych koronek, wstążek i  jedwabia 
idzie w tysiące złotych. Dalsze śledzimo w tokn. -. 
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wielkim czworobocznym obszarze pod fundament z 

«bu „Związku Kas Chorych", kóre budowa Tm 

się zaraz z wiosmą. 

Wielkiego, jak i ul. Pomorska otrzymały szeroki wyso- 

dny chodnik betonowy, obsadzony drzewkami, 4 <a 
-. SLP 

KRONIKA KARNAWAŁOWA. 

RAUT NA PORĘBĘ. Tradvcyjny, najświetniejszy vaut 
7 tańcami na rzecz Kolomij wakac. w Porębie Wiełkiej 
odbędzie się w Starym Teatrze w sobote dnia 84 bm 
o godz. 9 wincz. W części artystycznej weomą udział naj. - 
świetniejsze siły naszych teatrów: pp. Barwińscy, Doliś. 
ska, Kramerówna, Mazarekówna, Bialkowski, Dobrzański: 
1 Wesołowski. Ponadto wystąpi pełny Chór akademicki.. 
Przygrywać będzie orkiestrą 20 po. Słodki bufet we wla- 
Snym zarządzie. Resmtę zaproszeń i biletów wydaje ka- 
mitet rautu i zabawy: Grend Hotel, Sławkowska między 
X wieczorem, t w sobotę przy kasie w Starym. Tea- 
Te. 

MASKARADĘ SPORTOWĄ urządza w dniu 1 
br. w. salach Sokola krakowski Towarzys: 
we „Wista“, które cieszy jag” ać 
die już masłużoną opimiją, 
bawy „Wisły* omomad 
szenia wydają P: T. 
1 Kopeć, ul. Karmelicka. 
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ZE SREBRNEGO EKRANU. 


lutego 
) i Sporto- 
się w Krakowie w tym wzolg- 
urządzane bowiem co roku 7a- 


WANDA. Film kryminalny zadko obecnie pojawia sie ` 


Mia, ekramia, Dominują bowiem głównie obrazy. erotyczne 
sensacyjne, obrazy czasów pokojowych; filia kryminalny 
zapanował wszechwiadnie w Niemczech a i u nas w oma- 
sie wo my. To też chętnie każdy śpieszy, by Z pamiętnika 
sędziego dowiedzieć się © ciekawej M w 


śledczego 

New-Yorku. Film ten, należy przyznać, umie trzymać wi- 
| dza w mapięciu i nieświadomości sako 

mich scen VII aktu, przez co zmusza go do sikrupulatne- - 


ńczenią do ostat- 
go. obserwowania akcji. Zdjęcie dobre. ema również bez. 
ZATZ. 
zw baczyć 


+ 


Domy przy narożniku pł. Kazimierza : 


dzą doborowe towarzystwo. Zapro- 
firmy: Bałabuszyńsku M. Szewska 


„Film jako inny powiew w tym erotyśmie warto `. 
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| GONIEC KRASCOWSKI>. 


Str. 7. 


Mistrze zanaśniciwa. 


Porażka Gacka cyganiewicza. 


Obeczje dowiadujemy się 0 szczegółach oryginal- 
mej walki, jaka odbyła się z końcem mb. r. w Sajar 
nie (Indochiny) między Zbyszkiem Cyganiewiczem a 
bokserem Amadonem. Zbyszko (po przybyciu do Saj- 
gonu rzucił wyzwanie wszystkim zawodnikom, bez 
mzględu na to, Gzy Są bokserami, czy też mie, stawia- 
jąc 1000 piasirów (10.000 fr.), które miały przejść na 
własność jego przeciwnika, o ile Zbyszko nie położy 
go na obie łopatki przed upływem 5 minut. Warunki 
zmuszały boksera do przestrzegania zasad (walki b7- 


ksorskiej, podczas gdy Zbystzkowi miolmo było posłu- 
giwać się wszystkimi chwytami zapaśniczymi Wy- 
zwanie przyjął senegalczyk Job Amadon, bokser cięż- 
kiej wagi (80 ikg., wzrostu 184 cm.). 

Ze względu na to, że nikt nie rozumiał po polsku, 
pawatało które spowiodowało pdraż- 
PE W sód dn "ji, e Saa "OJ 


Cuda techniki. 


kę Zbyszka. Sędzia, prowadzący walkę, p. J. Tauziat, 
którego znajomość przepisów malki bokserskiej nie 
może być -krwestjomowaną, mylnie zrozumiał, tak sa- 
mo zresztą jak i p. Amadon, że odbyć się zwykły 
mecz hoksu. To też, gdy Zbyszko odrazu tz początku 
walki usiłował chwycić przeciwnika, sędzia jednak 
rozdzielił rwalczących. W ten gposób Amadon mógł 
bezkarnie zadawać ciosy, podczas gdy pmzy każdym 
chwycie Zbyszka nieustanne „break“ sędziego zmu- 
szało Zbyszka do puszczenia. przeciwnika. 
Oczywiście, że w tych warunkach mógł Amadon 
łatwo osiągnąć zwycięstwo, tembandziej, że jego prze 
ciwnik wcale nie usiłował się bronić. Zbyszko więc 
musial przegrać zakład do murzyna, który iw ten spo- 
sób manobił 1000 piastrów. Niezadowolona publiczność 


| nie mie zrozumiałą z tego „meaz“. 


Największy w świecie tunel podwodny. 


Budowa tunelu pod. łożyskiem rzeki wypada taniej, 
niż budowa mostu ponad nią, szczególlniej, gdy most 
z powodu lokalnych warunków musiałby być bardzo 


. | | 
Do takiego wmiosku przyszli inżymierowie amgiel- 
acy i postanowili 
zamiast mastu na mece Mersey, zbudować pod 
wią tunel, który połączy miasto Livenpool z miła- 
stem Birkenhead, 
położonem na drugim brzegu tej rzeki. Tumel proje- 
ktowamy przejdzie rozmiarami budowany obecnie pod 


Właściwy tunel będzie stanowiła olbrzymia nora że- 
łazna, obłożoma dookoła betonem i podzielona na ? 
piętra. Na górnem piętrze umieszczoną zostanie be- 
tomowa droga dla pojazdów i wozów, szerokości 11 
metrów oraz dwa chodnika dla pieszych po 1.20 metra 
szerokości. W piętrze dolmem pomieszazome będą, drwia 
tory kolejowe. 

Sam tunel ma mierzyć 900 metrów długości, a dwie 
rampy, doń prowadzące — po 500 metrów, 

Ponieważ dmo rzeki Mersey stanowi piaskowiec. 
dający się bez większych trudmości wiercić, przeto 


rzeką Hudson, który miał być największem tego to- «ak tunelu ma zostać ukończona już w 1927 ro- 
u 


daaju dziejem mA 
B 2) 


Z pod znaku Amora. 


Jal Sejmik olkuski wydał pannę za maj? 


W sosnowieckiej „Iskrze“ znajdujemy rodkoszmy o- 
hrazek rzeczywistej sielanki. Zaczyna się, jak w. baj- 
ca: Przed. kilku lay Sehnoniskko Niesułowickie przy- 
garnęło małą aiemotę, Stefcię. Dziewczynka była skino- 
mna, lecz pilna i pracowita, a mając opiekę wycho- 
warmdzyń, rozwijała się wszechstromnie. Dzięki zale- 
tom, zarówno sejmik ołkuski, utrzymujący sahnoni- 
sko, jak i kierownictwo schroniska, postanowiło za- 
jąć się dorastającą adeptką, przeznaczając jej wyhra- 
sy przez nią zawód nauczyciełki budowej. 

Oddano zatem pannę Stefcię do szkoły nauczyciel- 
skiej rw Starczynowie it byłoby wszystko dobrze, gdy- 
by nie wirącił swych „trzech groszy“ niepoprawny 
Amor. 


W przyszłej nauczycielce rozkochał się na serjo 
pewien młody mauczyciei p. M. S., który fonmalnie 
oświadczył Się o ręku ukochanej... sejmikowi, a na- 
stępnie opiekunce schroniska. 

Oczywiście oferta została przyjęta | już nie było 
celu ikształcić się nadal w zawodzie nauczycieł., teaz 
gee TE... | FRAN 


Co słychać na wsi? 


zajęto się przygotowaniem do Ślułni, który odbył się 
w tych dniach. 


Błogosławieństwa rodzicielskiego udzielili pannie. 


młodej: kierowmaczka schroniska — w zastępstwie 
matki oraz p. Z. Rzadkowsiki, przewodniczący sejmi- 
ku — w imieniu ajca, pnzyczem pozy tej okazji wre- 
czomo pannie młodej całą wyprawę, ofiiarowaną przez 
sejmik. 

Wieczorem odbyło się sknomme przyjęcie; wśród 
mitego nastroju w domu panny młodej — schromi- 
sku Niesułowidkiem, kitóre spełniło swe smczyttnie za- 
danie: przyjęciem ongiś biednej sieroty i zaopatnze- 
miem ma szczęśliwą dalszą przyszłość! 

Zabawa trwała do późnej nocy, a przybrała chara- 
kter tak miły i wesoły, że jak wspomina dziemnilk, 
jeden z hiesiadników po 40 kilku latach pierwszy raz 
zatańczył!! 

DEER: ko Aa GA wdowie aira 


Talemnicze zniknięcie dziecka. 


Łódź, 22 stycznia. 

We wsi Kalinek, pow. łódzkiego, od wielu już lat 
mieszkała rodzina Jaszczyków. Jaszczyk, gospodarz 
na 18 morgach ziemi, czując zbiiżający się kres życia, 
rozparoelował ewa ziemię w ten sposób, iż starszy syn 
Walenty otrzymał 9 mórg, siostra Jadwiga zaś nie 
otrzymała nie w spadku, co było powodem wzrasta. 
jącaj nienawiści między rodzeństwem. 

Rodzice, wiedząc, jaka nienawiść pamuje między 
dziećmi, oddali lewe skrzydło domu Wałentemu, pra- 
wy pokój zajęła Jadwiga, a Jaszczyk ze swą niewt 
domą już żoną zamieszkali w kuchni. 

Jadwiga Jaszczyk powiła w 22 roku nieślubne dzie 
dko, uśmierciła je į dostała się za tę zbrodnię do 
więzienia, na 9 miesięcy, 

W dniu 18 marca 1923 roku Jadwiga powiła drugie 


dziecko nieślubne i bojąc się rozgłosu, poleciła bratu 
poctnęć. się marora WOA zaniósł 
je za wioskę i porzuci je na pastwisku, załanem zu- 
pełnie wodą z reztopionych Śniegów. 

Rodzeństwo Jaszczyk postawione zostało w stan 
cskarżenia z art. 458, przewidującego morderstwo. 
Jadwiga Jaszczyk na royprawie w łódzkim sądzie o- 
kręgowym do winy nie przytznała się, nie pmzecząc 
jednakowoż, iż dziecko powiła, nie może jednak wy- 
tłómaczyć, co się z niem stało, — brat jej wogóle 
przeczy całemu oskarżenii. , 

Na zasadzie zeznań Świadków sąd ustalił iż dziec- 
ko Jadwiga powiła, jednak nie stwierdzono, gdzie się 
podziało w chwili wyniesienia go z domu. 

F in podsądnych z braku dowodów winy uniewiin- 


Ze świata zbrodni. 


Mgła, która ostatnimi czasy okrywa Londyn daie- 
ko. dokuczliwiej,. niż po inne lata, o tej samej ponze, 


Mgła sprzymierzeńcem złodzieji londyńskich 


stała się wielce pożądanym sprzymierzeńcem tamtej- 


| szych użodziej którzy, korzystając z niej, kradną w 


nocy. 

Między innym, słynna banda tamtejszych złodzieł- 
akrobatów, rwidnapnujajcych się ido mieszkań, ma pig- 
trach Poroti po gzymsach 1 rynnach, wmykorzy- 
stała mgłę lomdyńską dia dokonania nowej senaacyj- 
nej kradzieży w mieszkamiu pierwszego Sekretarza po~ 
selstwa szwajcarskiego, p. von Burga. 

Gdy kilka dni temu sekretarz siedział z rodziną 
pnzy iwieczenzy © godz. 8 w pokoju jadalnym ma pienw 
szem piętmze:, 

zmodziej wdrapałl się po rynnie fasady frontowej 

na drugie piętno do pakoju sypialnego, nałeżące- 

go do mieszkania sekretarza i zrabował tam kosz- 
towności za 100.000 franków szwańjcarskich. 

Zauważyć pmzyłtem należy, iż mieszkanie p. vom 
Bunga znajduje się w kamienicy, stojącej przy „Mion 
tagn Square“ w dzielnicy bamdzo muchliwej i że fasa- 
da jej oświetlona jest latarnią po" z światłem ele- 
ktryczmem, OJACĄ obok. 


Z POD ZNAKU U ESKULAPA. 
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NIEBOSZCZYK ZAKŁADNIKIEM ZA ZALEGŁE 
HONORARJUM. 

„Głos Zagłlebia“ opisuje nieprawdopodobnie wprost 
bnzmiący fakt, jaki wydanzył się w Zawierciu. Ozy- 
tamy tam: 

Kika tygodmi temu do szpitala Kasy chorych przy 
fabryce Hnuldczyńskiego w Zawierciu przywieziono ma 
operację chorego Szymę Rozenowajga z Pilicy. Ope- 
racji chorego dokonał chimng dr B., z Zawiencia, lecz 
chory w czasie operacji umarł. 

Do dra B. zgłósiła się rodzina zmarłego o wydanie 
wwiok, lecz dr B. oświadczył, że dopóki mie otrzyma 
komorarjum za operację, tmipa nia wyda (!!). 

Uboga rodzina zmarłego. nie mogła zaraz uiścić na- 
ieżnmości, prosiła więc o prolongatę. Dr B. trupa je- 
dnak mie. wydał, aż, dopiero po 4 czy 5 dniach gmina 
zydowska urządziła składkę i tym sposobem wykupiła 
zwłoki. 

Podobno dr B. groził, że jeśli nie otrzyma należmo- 
Éci, ito, poźraje trapa TARAA doy Warta 


Humor z życia zwierząt. 


LEW, KTÓRY DOBROWOLNIE WRÓCIŁ 
| DO: KLATKI. 

Miasto Oran, w Algierze, bylo ubiegłego tygodnia 
widownią wypadku, kitóry mógł mieć tragiczne na- 
stępatwa, lecz zakończył się raczej w sposób komi- 
Ozny. | 

Oto w cyrku, jaki tam przybył, odprowadzamo z a- 
reny klatke ze lwami, z którymi prodnikował się po- 
gromca na popołudniowem qgmzedstawieniu. W jakiś 
miełżbadamy sposób udało się jednemu z twów opuścić 
klatkę. Obszedł on zwolna arenę, a nastepnie w tek- 
kich podsikok'ach skienował się na ulicę... 

Tumult, jaki powstał rmśnód publiczmości, opuszcza 
gącej właśnie cyrk po pnzedstawieniu, łatwo sobie wy- 
obnazić. Wszystko uciekało w (popłochu największym, 
a zaweazwana policja zaczęła gonić zbiega z bronią 
rw reku. 

Sadząc oraz większe susy, znikł niebawem „krol 
pustyni“ z przed oczu śligającej go służby cynkowej 
i policji, a po jakimś czasie zjawił się w... cyrku i sam 
wszedł do ktatiki. 

W iozasie emaj wycieczki lew, będący widocznie nie 
głodny i dobrym humorze, przewnócił tylko dziacko, 
które stało mu ma drodze, lecz nikogo nie uszkodził. 
RZ CZ EE ME. | 


„AE | (Z JAK "TŻ + 4 
GIEŁDA. 
Kraków 23 stycznia. 


Na giełdzie efektów sytuacja Po się. W dalszym 
ciągu papiery cukrowe silne, jak również niektóre papie- 
ry matalurgiczne. 

Ruch w walutach bardzo mały przy tendemcji zniżko- 
wej. Na pogiełdziu ry zaaiedbanie. 


Akcje. ace m rw zot W transak 
Polskie Towarzystwo Haailowe 0.32—0.34 
Żegluga Pola” 7, 0.10 
Zieleniewski 8.20—9.30 
H. Cegielski Pormań 0.69 
Trzebinia żelazo 0.68—0.69 
Parowozy 0.40 
Górka 14.00—1 4.10 

epege 410 
Polska Nafta 0.66—0.61 - 

0.28 `: 
Strug 0775—00 
S. W. Niem jaweiki 0.47! 
Elektrownia Siersna 01.22 
Ómielów 0.62 
Krakus N 0.77 | 
Chodorów 4.40—4.05 | 
Chybie 550 ` 


AKCJE NA POGIEŁDZEU. 
Jaworzno 1350, (a 25) 12.25. 


KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
„Nawy, Jost 548 i pół wypił: Londyn 2546-2540, Pra- 


. 
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Czar żywego słowa. 


- Tajemnice. wielkich mówców 


z Bożej łaski lub przygotowania. 


Amgielski mąż stanu, Austen Chamberlain, zamie- 
ścił w londyńskim „Empire Review“ artykuł na te- 
mat: „Jak wielcy mówcy przygotowują się do wygła- 
szamia przemówień? Pan Obamberlain korzysta tu z 
obserwacji, dokonanych wśnód swego otoczenia, ani 
słowem jednak nie wspomina o sobie i swojej własnej 
tagemnicy przygotowywania się do wystąpień publi- 
cznych. Mówi natomiast o wiedkich mówicach i me- 
Żach stamu. Wepomina np. o Gladstonie, którego se- 
knetamzem osobistym był Hamilton. Ni ejednoknotnie 
widział om swego szefa tuż przed wygłoszeniem wiel- 
kiej mowy o polityce zagranicznej i ca to właśnie 
stwierdza, że Gladstone 

nie sporządzał sobie nigdy pisemnego konceptu 

swej mowy. 

Leżał on tylko ma sofie i zagłębiał się myślą w 
przedmiot, o którym miał mówić. Był to zatem wyi- 
maginowamy komeept mowy. A jak jego sekretarz 
zazma:cza, biada było temu, ktoby mu w takim mo- 
mence przeszkodził. 

Do wielkich mówiećiw należał także ojciec Cham- 
berłaina, a o jego przygotowaniach do wygłaszamia 
przemówień wyraziła swą opimję służąca u niego po- 
kojówka: „Nie idzie o. to — powiedziała — co on mó- 
wi, ale jak on wygląda wówczas, gdy mówi“, Dlarte- 
go też nigdy nie zakłócała ona spokoju swemu chle- 


pn a gdy as ai poł do JE par | 


| „RONIEC KRAKOWSKI" 


Zarówno lond Salisbury, jak i Bonar Law 
korzystali przy swych przemówieniach z bardzo 
Jedem z wybitnych mowców pamlamentarnych w 
następujący sposób wyjaśnia tajemnicę swoich suk 
cesów oraitorskich: 
— Mam hbamdza mądrego sekretarza. Zamykam go 
w jednym pokoju, a sam zamykam się w dnugim i 
każdy z nas pisze ma swój sposób mowę. Potem po- 
rówinujemy obie mowy i pne z obu prac tę, któ- 
ra jest lepsza. | 
Wobec tego miewiadomo, czy poszczególne olśnie- 
mające zwnoty owego mówcy są jego własnością, czy 
też wiłaisnością jego sekretarza. Tajemnicy tej pan 
Chamfberiain nie wyjaśnia. 
O Balfourze Chamberlain mówi: 
„Nie trzyma się om niewoluniczo swoich nota- 
tek i nigdy nie krępuje się niemi w swoich prze- 
mówieniłach, ale notatki jednak zawsze rabi“. 
CE wspomina również w swym 2 alb 
o wskazówice, jaką otrzymał od swego ojca: 
zadawaj sobie tyle tudu z opracowaniem 
wień, jak ja to czyniłem. Nie chcę przez to powie- 
Aze, 
teraz, 
uw krok 


że mowy twoje nie będą przez to lepsze, ale 
gdy tak się wiele mówi, niewiele zwraca 
na Mł co ge Boję i.. 


Z Z galeri szantażystów i pomysłowych SREUstÓW 


Jal gietdowi rytorie przemycia 


AE Y kz ohnir 


wybitnych polityków, dygnitarzy policyjnych i innych wyso- 


kich urzędników. 


W sprawie nadużyć finankowych braci Barmatów 
stwierdzono od samego qłoczątku, że w tym skandalu 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści małtry- 
| monjałnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpałtowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 


finansowym są skompromiatówami takte i rozmaici po- 
łitycy aiemieccy. Kompromitacja polegała na tem. 


| 
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— wiersz milimetrowy po kronice zł. 
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i politycy niemieccy dopomagali swoimi wypły- 
wami braciom Barmatom do otrzymywania wietkich 
kredytów w Pruskim Barku Państwowym. 

Pirzedewszystkiem są. Skompromitowam dwaj posło 
wie parlamentan, należący do centmm katoliekiego, 
a mianowicie mińistar Poczt Rzeszy i poseł do par: 
lamentu Hoefle i poseł Lange. Obydwaj ci posłowie 
w pmzeszły piątek złożyli mandaty. 

Poseł Hoefie, jako minister Poczt Rzeszy, udziełać: 
braciom Barmatom mikjaniorwych kredytów bez odpo 
wiedniego pokrycia. W przeszłym roku ten kredyt 
doszedł do wysokości 45 miljonów marek złotych. Ró- 
wniocześnie są podnoszona i zarzuty przeciwko i byłym 
kanelerzom Wirthowi i Feurenbachowi, również azłon 
kom centrum katolickiego. Zdaje się przecież, że te 
zarzuty są nieusprawiedliówione. Poseł i były kanclerz 
Wirth wystąpił z całą stanowczością przeciwko Za- 
rzutom, które podniesiono przeciwko niemu. 

Jest mzeiczą zmamiemną, że obecna. prasa radykalna 

przytacza informacje 0 skompromitowamiu posłów 
centnowyich, podczas gdy poprzednio pisano, że pno- 
tektorami braci iBanmatów są posłowie socjalistyczni. 

Obecnie o udziale socjalistów w skamdału braci Bar 
natów prasa lewicowa niemiecka milczy uporczywie. 

Alle faktem jest dzisiaj już absolutnie stwienrdzo- 
mym, że w jpaździenniku 1919 roku komsułat generalny 
niemiecki w Amsterdamie odmówił bracłom Barma- 
dom prawa przyjazdu do Niemiec. Mimo ito Jmikjusz 
Barmatt otrzymał prawo gpmzyjazdu do Niemiec na 
specjalne życzenie (prezydenta Rzeszy nienrieckiej p. 
Ebertta. Odpowiednie sprawozdanie generalnego kon- 
sula miemieckiego w Holandiji nazywa Barmata „O- 
szustwem pierwszej klasy“. 

Dziiwne światło nzmca na prezydenta Rzeszy nie- 
mieckiej fakit, że ofiarował swoją fotiograł ję Bammato- 
wi z mapisem „Mojemu przyjacielowi Bartmatawie. 

Skomyprom:towami są także prezydent policji bertiń 
skiej, Richter i jego: sckotarz, Stócker, człomek i po- 
przedmito fumkiejonarjurz socjalistyczny. Policja ber- 
Húska robiła Barmatom wyjątkowe ulgi przy osiedłe- 
mi w Bertinie. 


Małżeńskie dole | ntedole. 
NIC. | 
— Poldobmio roziwodzisz się z mężem? Wyobrażam 
sobie, moja kochana, We to cię musi kosztować !! 
— Nie a nie, bo wszystkie koszty mąż mój pił 
ma siebie. 
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A Tygodnik poświęcony sprawom Wschodn 
i Polski pod redakcją poety gruzińskiego 
Sorgo Kurułiszwiili. Tyg. „Głos Wschodu” wyda- 
je dodatki w językach francuskim i tureckim. 


Franumarato roczna wynosi 20 zł., półrocznie 10 zł. 


Preiumcratorzy roczni otrzymają jako prem 
artystyczny illustrowany „Album: Wschod 


m kims Redakci i Administracji: POLSKA, Warszawa, Warecka i. 6 
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mium 
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J JEANSY ZOB 


NODBOZISZBODWWIGEN ZJ 


PLACÓWKA KRESOWA 


FYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY 


Pismo kezgartyjna z dodatkiem ilustrowanym, 
poświęcone odronie ludu i Państwa Polskiego 
na kresach pałudniowo-zachodnich 


ey i Mińinigtrada Biala ken Biejska. 
Prenumerata a e AM ię asaje 5 zł. kwar- 
SNARZPOKARCNNAIKCENZEROSKKKU 


FO crodzenia nietyiko tańsze od drewnianych | 
jecz estetyczniejsze i trwalsze. 
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ogredzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 
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FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Ake. 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. 
Dostawa szybka, duży zapas siatek na skladzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykże i ozdobne wraz z bramami i furtasni, jak równieś | 


Fabryka drutu 
i wyrobów drucianych 


„Metaigor*. 


DAUDNE OGLOSZEN 


PŁASZCZ damski w bardzo dobrym stanie okazyjnie do 


lania.. Wiadomość w Administracji „Gońca Kra- 
kowskiego“. 32 


ma 
UNIEWAŻNIAM magubiome tymczasowe zaświadczenie 


na mazwisko Semik Piotr, Sucha, Maków 9013 
A | . | M MIA. mkkiw kiki 
ASZYNMY go SZYCIA znarej 
dobroci oryginalne „Ra HRABINA ŻEBRACZKA 
sprzyckizgs. Hurt Detal Ratv- —— 
Tamo poie:a Skład fabry- | Nowy sensacyjny romans 


czny „The Kasprzycki Com- 
pany" Warszawa. Marszał- | ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta Się zę romnym z3- 

pałem. BEZPŁATNIE moż: 

dostat w kjoskach, Aei 
garniach i u Sprzedawcćw 
gazet. 055 


kowska 153 tel. 104.51 wła- 
sne wars laty ręperacyjne. 
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych. 


ZE RER EE WZ RE OCE AO CO RDZA 
Na sprzedaż lubh de wydzierżawienia: 


HILESZEWY | 
poczta i stacja Konejady pow. Brodnica 
| kim od stacji głównej linji kolej, nad szosą Warszawa-Gdańs: 


E mórg ziemi ornej przeważnie przenno- 


| a w 
Razem: 25:0 mórg 
Inwentarz: 


| buraczanej, 


podwórza itp. 


50) kon 
70 sztuk bydła rogatego, 
80 sztuk nierogacizny, 
1500 owiec 
siaina i obora zarodowe, owczarnia klasowa. 
Gorzelnia, suszarnia anae zlemn. — Warsztaty ace 


zobecnych czasów. Romans. 
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